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v m m  m o w y  M i M m .
Jak solne bar. Becli wyobraża stosunek rzą­

du do parlamentu. —  jest kwestyą w pierw­
szym rzędzie dla niego samego bardzo zajmu­
jącą Dla p a r l a m e n t u  znacznie więcej zajęcia 
obudzą kwesi.ya, jakim powinien być rząd, aby 
odpowiadał jego intencjom ? 1 w tem właśnie, 
że prezydent gabinetu, nie będący przedstawi 
cielem żadnego parlamentarnego stronnictwa, 
daje parlamentowi wskazania, jakim ten parla­
ment Dyc powinien, aby rządowi z nim było 
dobrze * w ygodm e,—  tkwi objaw upadku par­
lamentaryzm" austryackiego. Premier biurokra­
tycznego gabinetu, pociągniętego z jednego bo­
ku pokostem parlamentarnym, zapowiada Izbie, 
żu stosunek jej do rządu musi być wreszcie 
uporządkowany, i nie może zależeć „od kaprysu 
dma“ . Jak sobie bar Beck wyobraża stosunek 
swego rządu do Izby? Zaiste unormować go 
chce w sposób dla siebie bardzo wygodny; czy 
jednak stosunek ten równio wygodnym okazał­
by się dla parlamentu, to wielkie pytanie.

Bo twierdzenie, że żadne stronnictwo „nie 
potrzebuje bezwarunkowo zapisywać się rządo­
wi", —  jest frazesem, bez politycznej wartość*. 
Nie o to bowiem idzie, czego stronnictwa n ie  
m a j ą  u c z y n i ć ,  aby wytworzyć „uporządko­
wane" w parlamencie stosunki aby unonno- 

_wa<* stosunek swój do rządu, ale do czego wo­
bec rządu m a j ą  s i ę  z o b o w i ą z a ć ,  -w ozem 
i jak poprzeć mają jego program, aby koordy- 
nacya i współdziałanie tych dwóch czynników- 
pauamentu i rządu, było możliwe.

Natomiast nie jest już frazesem druga część 
twierdzenia br. Becka, że rząd „m e potrzebuje 
być sługą żadnego stronnictwa1, gdyż stronni­
ctwem jego jest państwo. A  więc uwzględnia­
nie interesów paimtwa zwalnia rząd od liczenia 
się z postulatem stronmetw Brzmi to może 
L^razo pon^tnii, ale nie wytrzymuje politycznej 
&u»i.„y. Bo ani p. Beck, ani jego następca, nie 
mog i. rościć sobie prawa do patentu wyłączne­
go r> sczoznastwa, których postulatów spełnienie 
lezy w iL„eresie państwa, a które są tylko wy­
razem mti resów partyjnych. Zarów no więc 
„egoizm państwa", do ktorego przyznaje się br. 
Beck, jak egoizm partyjny, są w polityce po- 
Jeciam Kaiuzc wzglęanerm, bo snbjekt) wnewi. 
i  o, co mr'3iaj dla br. B ecka jest „egoizmem 
par Wi , może dla jego następcy być egoizmem 
partyjnym.

\V ten „posól) wytwarza się błędne koło, z 
ntórego wrjscia nie wskazują wcale wczorajsze 
wywody jarona Becka. To wyjście odszukać 
może je b n ie  gabinet p a r l a m e n t a r n y ,  je­
żeli na jfgo utworzenie zdobędzie się Izba po­
selska w najbliższej przyszłości Powszechne 
[ samo przez się nie wytworzy w par­
lamencie takiej sytuacyi, któraby zawyrokowa­
ła c jegó kieiunku i politycznej zdolności do 
J u. Powszechne głosowanie wydało rzeczy 

wiście larlainent odmienny od poprzednich, ale 
zawyrokować mającą o jego żywotno­

ści, musi już sam parlament wytworzyć w dro­
dze poszumienia się stronnictw, poczuwających 
się do kierowniczej roli. Rząd objąć przy tem 
może, io  naiwy->o drugoplanową rolę doradcy.

Mowa posła ułąbińskiego wywoła zapewnie 
żywą dyskus ę w prasie wiedeńskiej i ruskioj 
Prze#, to, że przedstawiciel Koła polskiego o- 

S1̂  P ™ clwko autonomii uarodowo- 
a za a Ulhlą krajów. Ci, co w auto-

dl« l n,arodoweJ W -ą ’ £ deskę ratunku
Qia ^ ^kojnego pożycia narodowego w Dalicvi
S d a ^ ają’ że oprÓCZ Puaków  ‘ Bnsinów za- 

t  w Ga,iCyi ajt>nomii także Niem­
c a  2 o s Uo’ ’ ^ynaDzieni przez p. Marko­
wa ? >anie« galicyjscy. Dokąd więc doszło

1 1
by się po tej drodze autonomii narudowej, w  Ga­
licy, w wykonaniu ni esłychanie krętej i ciasej, 
niepodobna nawet ;v tej chwili przewidzieć.

Godzimy się y lk o  na żądanie p. Głąbińskie- 
go, aby rząd zbadał skargi pos. S Ł a p i ń s k i e ­
g o  i zdał z nich sprawę przed parlamentem. 
Oskarżenia przedstawiciela stronnictwa ludowe­
go są zbyt poważnej natury, aby je  zbyć moż­
na komunałami. Jesteśmy bowiem przekonani, 
że do zgodnego współdziałania różnych sler spo­
łecznych przyjść u nas może wtedy jedynie, 
jeżeli rząd nie będzie im się n«rzucał w roli 
nieproszonego pośreunika. -

Dyskusya generalna nad budżetem nie skoń­
czona, nie możemy też o niej wydawać sądu. 
Spodziewać się jedynie należy, że zawiera; ona 
będzie znamiona ukształtowania się stosunków 
parlamentarnych w najbliższej przyszłości.

Z  W i e d n i a  t e l e f o n u j ą  n a m  d z i s i a j  
r a n o :

Dzienniki omawiają wr artykałach wstępnych 
wczorajszą mowę prezydenta ministrów, barona 
B e c k a .

„Neue Freue Bresse" podnosi, że mowra ta 
już w ogólnych zaiysach okazała plan barona 
Becka, a b y  p r z y w ó d c ó w  n a j r o z m a i t ­
s z y c h  g r u p  w c i ą g n ą ć  d o  g a b i n e t u ,  
przyznać im udział w rządzie i wzmocnić ga 
biuet nowemi s i>ami parlamentarnemu Premier 
pragnm unormować swój stosunek do parlamen­
tu tnk, pili przedsiębiorca z robotnikami —  n a  
a k o r d .  Portfele m a j ą  b y ć  p ł a c ą  dla stron­
nictw akordu. Prezydent gabinetu posługiwał 
się Jem urządzeniem już w ciągu 1 4 -miesięcz­
nych swych rządów, i chce je  prowadzić dalej, 
aczkolwiek jego stosunek do „ministrów akor­
du" zmienił się nieco w ostatnich czasach. —  
B aroi Beck widzi to rozluźnienie się stosnn 
ków, i dlatego chce zmienić ministerstwo p a r ­
l a m e n t a r n e  na ministerstwo p r a c y .

Br. Beck —  pisze „N. Fr. Presse" dalej —  
żąda politycznej neutraiizacy? Izby, on chce, 
aby Izba pracowała, nie politykowała. A le on 
zapomina, że ma do czynienia ze stronnictwami, 
k t ó r e b y  s a m e  p i a g r ę f y  o b j ą ć  r o l ę  
p r z e d s i ę b i o r c y  i r o z d a w a ć  r o b o t j  
a k o r d o w e .  Takieir. stronnictwem w pierw-, 
szym rzędzie jczt • chrześcijan-^o-oć^alne. To, 
co br. Beck wczoraj powiedział, wskazuje wła­
ściwie na dążność w ostatecznej konsekwencyi 
do ministerstwa u r z ę d n i c z e g o .  Nie należj 
także zapominać, że w obecnym gabinecie są 
tylko przywódcy stronnictw n a r o d o w y c h ,  
które się dotąd nawzajem trzymają w szachu 
W  gabinecie przyszłym będą jednakże zastą­
pione także partye p o l i t y c z n e ,  a doświad­
czenie poucza, że koalieya liberalno-klerykalna 
n i e  u d a ł a  s i ę .  Dlatego drugie ministerstwo 
koalicyjne, które br Beck zamyśla do jesieni 
utworzyć, nie będzie łatwem do przeprow adzenia. 
L_J)ie  Zeit" z naciskiem wskazuje na dążno­
ści br. Becka, skierowane ku wytworzeniu wię­
kszości Izby. Beck chce stronnictwom większo­
ści przyznać swobodę myśli i wolność ruchu, 
alo wolność ich głosowania chce w najrozmait­
szy sposób o g r a n i c z y ć .  Izba wprawdzie te 
dowcipne wywody premiera przyjęła z wdzię­
cznym uśmiechem, ale w tem wszystkiem jest 
wiele stron poważnych.

DzienniK występuje przeciwko wywwiom 
Becka, który twierdził, że jego stronnictwem 
jest państwo, stojące ponad stronnictwami. 
Państwo —  podnosi ..Zeit" —  ani nie stoi po­
nad stronnictwami, ani nie zwraca się przeciw 
stronnictwom; stronnictwa są przedstawiciel­
stwem ludów, a ludy tworzą państwo.

„D ieZ eit" omawia następnie r o z ł a m  w ś r ó d  
C z e c h ó w ,  podnosząc, że jest on smutnym

objawem, bo może doprowadzić do rozkładu 
parlamentu na małe stronnictwa i na „T ilnk- 
geldwirtschai,:“ . Rząd będińe się musiał ciąg.e 
opłacać, a ostatecznie budżet więcej pochłonie 
kosztów, niż przyniesie korzyści.

„Arbeiter-Zeitung" wyraża powątpiewanie, 
czy Beck potrani przeprowadzić ten punkt swe­
go programu, że nie chce l y ć  sługą żadnej par 
tyi. Istnieje obawa, ż e  s t a n i e  s i ę  o n  s ł u -  
Dą a i i i i s e m i t ó w .

„N  W iener Tagblatt" p dnosi, że mowa br. 
Becka nie napotkała u żadnego stronnictwa na 
opór W ykazała ona, że obecny premier jest 
zręcznym, trzeźwym, mądrym, przezornie kom­
binującym i uczciwym mężem staną. A l e  
s k ą d  d o z n a  o n  p o p a r c i a ?  Jak długo 
proces „klarowania się“ sytuacyi w parlamen­
cie nie jest ukończony, me wie br. Beck, gdzie 
są jego przyjaciele, a gdzie przeciwnicy. Obecna 
idylla nie długo potrwa.

Półurzędowy „Frerndenolatt" podnosi, że br. 
B e c k  określił swój stosunek do Izby w przy­
szłości. Izba wie, czego sitj ma spodziewać od 
rządu. Premier wykazał, zc nie chce żyć z dnia 
na dzień i codziennie wa.ezyć o chlet polity­
czny, lecz pragnie utworzyć stosunki pewne i 
stałe.

„Extratlatt“ podnosi, że baron Beck przed­
stawił się jakc polityk czjuu. Do jesieni Izba 
ma okazać, czy jest dojrzałą de czynu, lub 
nie.

„Neue Freie Presse“ p o l e m i z u j e  t a k ż e  
z w y w o d a m i  p o s ł a  G ł ą b i ń s k i o g o  i z 
jego żądaniem co do ograniczenia kompetencyi 
Rady państwa i rozszerzenia kompetencyi Sej­
mów. Dziennik zwraca się przeciwko wywodom 
ara Głąbińskiego, który wystąpił przeciw auto­
nomii earoaow ej.—  „Neue Freie Presse" sądzi, 
że właśnie ostatnia dyskusya o galicyjskiej ad- 
nnn stracyi byia raczej argumentem za centra- 
łizacyą wszystkich urządzeń, niż przeciw ich 
decentralizacyi. ■

Biała czy Kąty?
W  sprawie męskiego seminaryum nauczyciel 

skiego, otrzymujemy z K ę t  następującą kore- 
ćjmndencyę. zawierającą trhfne uwag1’
“ “ I;uniosła kwestya dltr eafcgo krain, czy mę­
skie semiuaryum nauczj dieiskie ma powstać 
w B i a ł e j ,  c z y  w K ę t a c h ,  została ze sta­
nowiska interesu uowszecunego rozstrzygnięta 
przez autora artykułu p. t. „Semuarynm w Bia­
łe j", umieszczonego w wtorkowym numerze „N. 
Reformy". Na zdanie, wvrażone w tym artykule, 
że seminaryum owe powinno b e z w a r u n k o ­
w o  mieć siedzibę w B i a ł e j ,  a nie w Kętach, 
zgaazają się wszyscy w kraju, którym jest dro­
gi ogólny jegc pożytek, a zgadzają się również —  
co tutaj podkreślam —  te osobistości w Kętach, 
które na tę sprawę zapatrują się z szerszego 
horyzontu, a nie z punktu rzekomych interesów 
miasta

Wiadomość o mającem nastąpić otwarciu se 
minaryum nauczycielskiego w Kętach, otrzymali 
oby w atele tutejsi od starostwa w Białej, a więc 
drogą urzędową, a takżo urogą prywatną od 
posła do Radj państwa, dra Łazarskiego. W  mie­
ście zapanowała radość, nie m ająca realnej' pod­
stawy. Oto Kęty straciły niedawno garnizon 
wojskowy, co dia miasteczka stanowi Dądz co 
badz znaczny ubytek w dochodach. Ubytek ten 
ma pokryć seminaryum nauczycielskie Zoadaj- 
my dokładniej' tę sprawę Otóż przedewszyst- 
kiera wobec tego, że cały kraj domaga się ze 
względów narodowych, ażeby seminaryum zo­
stało umieszczone w Białej, starania Kęt o po­
zyskanie dla siebie tego zakładu naukowego i 
radość ze spełnionych zabiegów, są bądź co bądź

niewłaściwe. Mieszkańcy Kęt, po głębszej roz­
wadze, z pewnością sami tak osądzą tę sprawę.

A teraz przejdźmy do ekonomicznych korzy­
ści, Otoż wybitne i znające tutejsze stosunki 
osobistości, nie przeczą, że seminaryum nauczy­
cielskie da pewne mateiyalne korzyści Kętom, 
ale w jstępują z projektem, o wiele pożytecz­
niejszym pod każdym względem. N i e c h a j  K ę ­
t y  p o s t a r a j ą  s i e  o s z k o ł ę  p r z e m y s ł o ­
w ą  odpowiedniego typu, a nie tylko będą mieć 
te korzyści materyalne bieżące, które im dać 
może seminaryum, 8 nawet większe, ale co wa­
żniejsze, korzyści te bęaą ogólniejsze ; trwaisze, 
gdy seminaryum da tylko pewne dochody ogra­
niczonej liczbie obywateli. Szkoła przemysłowa 
ze swoimi nauczycielami i uczniami jest równie 
dobrym konsumentem, jak seminaryum, oprócz 
tego zaś da trwałą podwalinę ekonomicznej po­
myślności miasta i okolicy, dając dzielnych i 
wykształconych pracowników przemysłowych, 
którzy wyprą obce ży wioły, a podnosząc miej­
scową piodukoyę, zapewnią miasto pomyślny 
rozwói.

Hasłem obywateli Kęt niechaj będzie nie o- 
trzymanic, a raczej wydarcie Białej przy pomo­
cy Niemców seminaryum nauczycielskiego, a le  
z d o b y c i e  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  W  tych 
staraniach poprze ich krrj cały i wszyscy po­
słowie do Rady liaństwa. równie jak naiwvższu 
autonomiczna władza krajowa. O pomyślnym 
wyniku stąrafi nie ma powodu wątpić.

Japonia i Korea.
Delegacya, czy deputacya koreańska, która 

przybyła do Hagi, ażeby wobec konferencyi po­
kojowej założyć uroczysty protesi, przeciwko 
uciskowi Japończyków, którzy z caią bezwzglę­
dnością wykonują protektorat nad „cesarstwem" 
koreańsklem, n ie  z o s t a ł a  n a w e t  d o p u ­
s z c z o n ą  p r z e d  c b l i c z e  p r e z y d e n t a  
k o n f e r e n c y i ,  N e l i d o w a .  ljokaj w sposób 
gburowaty odprawił ją  od drzw., chociaż depu- 
tacyę składają najwybitniejsze osobistości Korei, 
a mianowicie: ks. J i, krewny cesarza; ks. Jij- 
sune, tudzież były prezydent gabinetu koreań­
skiego Jisangsul.

Jijsune, któiy umarł skutkiem operacyi wrzo- 
da na poiicrku,^ztwtsł pogrzebany- d. łb  b. m 
w iladre. „NiKogo nie było na pogrzebie —  
donosi korespondent „Frankfurter Z«itung“ —  
prócz byłego ministra koreańskiego i gospodarza 
małego hotelu, w którym zamieszkała «ra*sya 
koreańska. W szyscy trzej koreańczycy są wy­
znania schizmatyckiego, ale nie odbyła się żaana 
ceremonia kościelna podczas samotnego pogrze­
bu człowieka, który niegdyś był najwyższym 
dygnitarzem sądowym swojego kraju.

„Udałem się —  pisze korespondent „Frankf. 
Zeitnng" —  de b prezydenta gabinetu J.i 
s a n g o u l a  Był przygnębiony w swojem zu- 
Dełnem osamotnieniu, gayz mów słabo po an 
giolskn i me może oswoić się z nowem otocze­
niem. Ks. Ji, który zna dobrze obce języki, 
wyjechał do ojca swojego, przebywającego w 
Petersburgu. Listów od niego niema, gdyż K o­
reańczycy nie piszą ich, obawiając się, że będa 
po drodze czytane. Zadałem byłemu m i n i ­
s t r o w i  kilka pytań na które odpowiedział 
w łamanej angielszczyznie. Od czasu do czasu, 
gdy mu brakowało wyrazu, zaglądał do zeszytu, 
zanełnionego znakami koreańskiemi. Minister 
twierdził, że podróż japońskiego polityka, K a ­
j a s z  i e g  o , dc Seulu nie ma zapewne żadnej 
akcyi przeciwko cesarzowi koreańskiemu na 
celu C e s a r z ,  t a k  c z y  t a k ,  j e s t  z u p e ł ­
n i e  w r ę k a c h  m a r g r a b i e g o  I t o .  Jest 
w i ę ź n i e m  we własnym zamuu. Bez pozwole­
nia Ita nikt nie śmie wejść do zamku. Skutkiem

naszego przybycia dc Hagi, Ito jeszcze ostrzej 
będzie pilnować cesarza. Dlatego też n ie  s a ­
d z ę ,  ażeby cesarza chciano zmusić do a b d y -  
k a c y  i ,  a to właśnie z powodu, że Japończycj 
mają dosyć środków, ażeby go zupełnie odciąć 
od świata. W  Hadze obiega pogłoska, jakoby 
zmarły Jijsune ponełnił samobójstwo. Pogłoska 
ta, ja t  się zdaje, jest nieuzasadniona, Koreań 
czycy dumm są z tego, jeżeli który z nich po 
pełni samobójstwo na tle patryotyzmn, dlategi 
minister z pewnością me otaczałby takiego czy. 
nu tajemnicą."

Oto szczegóły o Koreańczykach, Dodane prze’ , 
korespondenta „Frankfurter Zeitnng", jednego 
z najpoważniejszych dzienników niemieckich 
Korcspondencya szczupła, ale mimo to zwraca­
jąca na siebie uwagę, gdyż prasa europejska 
albo miiczy o deputaeyi koreańskiej i sprawach 
tego .kraju, albo wyraża się o niej lekceważące 
Natomiast szpalty dzienników stoją otworem dlt 
wszystkich polityków japońskich, którzy też ko­
rzystają skwapliwie z gościnności, ażeby ura­
biać opinię publiczną na swoją korzyść.

I tak pierwszy delegat japoński n » konto* 
rencyę pokojową w Hadze K e i r  o k u -  O ud żu­
k i ,  wrobec korespordenta „Neue Freie Presso ‘ 
wypowiedział swroje poglądy na sprawę japoń­
ską, poglądy urzędowe, które cesarzj koreań­
skiego przedstawiają jako intryganta. Koiroku. 
stwierdziwszy, że deputacya koreańska jest au­
tentyczna, oświadczył następnie, że cesarz wy- 
sła* ją  sam i to poza plecam Japonii. Tylko 
szczupłe kółko dworskie, jak się zdaje, wiedziałi 
o tem. Oczywiście tak być musiało, wobec tego 
że cesarz koreański jest pilnowany o rzez Ja­
pończyków na Każaym kroku, ale delegat ja ­
poński ów krok cesarza uważr za intrygo.

Keuoku-Cudznki tak się wyraził w  dalszym 
ciągu rozmowy o Korei: „Traktat japońsko-
koreański pragnie Korea uznać za nieważny 
gdyż nie podpisał go cesarz. Otóż dużo jest 
traktatów, podpisanych tylko przez odpowie­
dzialnych ministrów, a mających mimo to waż­
ność międzynarodową. Traktat zawarto w  pa 
łacu cesarskim w Seulu, Cesar?, Który podczas 
rokowań znajdował się w sąsiednim pokoju, o- 
trzomywał informacye o każdym .punkcie, tak 
że zawarcie ugody z zupełną zna, om ością jej 
treoci, z wiedzą i zgodą cesarza nasiąoiło. W e­
dle traktatu wewnętrzne przedstawicielstwo Ko­
rei objęł* Japonia. Jeśli cesarz obecnie zaprze­
cza ważności traktatu, to niamy 'd o  czymemj 
z fałszem, który jest wogóle cechą jego rzą 
dów. Jego podwójna gra jest właściwą pierwc- 
tną przyczyną w o j n y  p o m i ę d z y  J a p o n i ą  
a C h i n a m i ,  a potem Rosyą. N a j p  e r w ' p o ­
r ó ż n i ł  z n a m i  C h i n y ,  a p o t e m  B o s y ę .  
Korea jest siedzibą najbardziej osławionej azya 
tyckiej p r z e w r o t n o ś c i " .

Komu w iercyć? Czy b. nr aistrowi k ireań- 
skiemu, który się żali, że Japończycy trzymają 
w niewoli cesarza K orei, czy japońskiemu de 
legatow i, który cesarza uważa za intryganta i 
przynisuje mu nadzwyczajną możność popchnię­
cia dc wojny aż trzech państw .
. W dalszym ciągi rozmowy zapowiedział Eei- 

roKU, że skutkiem oburzeni.’  Japończyków, rząu 
japoński będzie ostrzej występować wobec K o­
rei. Cesarza koreańsLiego określi! delegat ja 
poński jakc człowieka zręcznego, w małych 
rzeczach podstępnego, ale nie posiadającego sze­
rokich poglądów Pogłoskę o abayiucyi cesarza 
uważt Keiroku za n 1 e p r a w d z i w ą. Z  tego 
widzimy, że na dalekim Yćschodzie odbywa się 
dławienie słabego Drzez mocnego, Korei przez 
Japonię, czemu oczywiście nikt r ie  mvśli prze­
szkadzać, o ile jego własny interes nie zosta­
nie naruszony. I stąd gęsta miar Japonii, która 
w dodatku oagrywa jbszcze rolę [pokrzywdzo­
nej.

Ludwik Stasiak.

SfflfflfenjDie m iasto.
8 tiąg- dal5zv

Ą na wieść, że dzwon zafrra ,VSZVScY rai.
steow ie .s ™ 6isarzo i lu « ib a -
rze niemieccy, tł m zaleg. jąCJ runek muiristro- 
wn swemi uchami zwiększyli. r>ewni gjpbie 
w Niemcy pewną klęskę I foczyWło3a przewi- 
f j ą ,  na łu/ibę polskiego cechu , 
dzi<ąa czekaią. Chyli S1Q ku zachodowi słoni o 
zbnża się godzina wieczornych modłów, chwila' 
g y u > modlitwy ma ludzi w-ezwać dzwon vSta- 
rL n fl'V° »  zamilkł, ozwie się nowy. Ostatnia 
^  wrK luc*zie. którzy byli We wnętrzu wie- 

5 6gli ttrtiz kraniec namieśuia, ku 
cisza ?Wrócili. Z a  l a s  sądecki zapadło słon- jr dzwon Melka cisza... na wieży zagrał srebr-

' ŁkaZgłosemyuiu,eni buczy...
1  żab i w d o J Udzi> Któr‘ -ę Za tUmVf  n ’
Sani® śpiewa y 1 sieratD a 0 zmartwych’

Blodli się sło«r„ • r. .
X icielko. Mai n : Bądź pozdrowiona Boza 

^Niesłychana.
,rńD dzwon., pr..em ^Z1lewpn'ł rzepz S,Ę stała' 
rj.» i ł  dzwon serce f l  4o wszystkich dusz, 
f  nienawiść, g)us , Głos dzwonu uci- 
f  nienawiści. W szygCY“ ^ n! mocniejszwm był 

1, do Bożej rodzicielki J na kolana, modlą
1% ą  ekrzyki ^  m°d h f,w,  senu’H prze.
V ̂  Nie ludzkie, ale But  ̂ a - ,

Cały rynek a« kolanach S ? °  -
jeno bladzi i

zieleni niemieccy lotgiserzy. Ognia i wody 
w jednem naczyniu nie pomieścisz, modlitwa 
się nie zmieszała razem z nienawiścią zdepta­
nej, startej w proch rotgiserów i konsulów 
pychv.

Dzwon gra.
...Serce dzwonu srebrnego bić przestało, a la­

sy głosem srebra grają...
...Zamilkł dzwon, głos jego niesie wieczorna 

rosa . ’
...Zaniosła głos rosa, góry sądeckie żałobą i 

zmartwychwstaniem grają.
Płaczem i tryumfem...

Z  ratusza wybiegł burmistrz, wybiegł wójt, 
Prowadzi ich niemiecki rotgisarz.

—  Jest Rozdymałą, jest. Zjaw ił się wreszcie 
na mieście.

—  Gdzie jest?
— Na wieży

śpieszy czoło miasta ku wieży, konsulowie u
wylutu na Rozdymałę czekają. Płatnerz ukazał 
się z Płoczywłosem i Paprkiem we wrotach.

—  Jesteś?
—  Gzego chcecie?
—  Oto ortyl ławniczej rady. Skazauyś za 

gyałl na szesnaście niedziel wieży. Każdy pią-
Swięty pud pręgierzem kat będzie stał a ty 

przy kacie na pośmiewisko, na hańbę i upodle­
nie swoje. A  w pierwszy piątek, pospólstwo 
zwoła na rynek powieszony przez ciebie i twój 
cech srebrny Izwon Pospólstwo trąby i kotły 
zwołują, a gdy się lud zbierze, pizyjazie pod 
pręgierz znieważony przez cię cztowiek i poli­
czek ci wymierzy,..

Pomyślał chwilę Rozdrmała, zrazu poczerwie­
niał, potem się zaśmiał. W yciągnął rękę, chwy­
cił ortyl i rzekł:

—  Czekajcie sławetni, czekaj wysoka rado. 
Tu na rvnku ja  sprzeciw wniosę,, tu wam na 
ortyl odpowiem. Gruby Roz^ymała lec: jako bu­
rza, wpadł w zagrodę, domostwo przeleciał, do 
szopy się zbliżył. Tam przy szopie leżał parszy­
wy pms Rozkręcił płatnerz powrózek konopny, 
niciami jego ortyl psu do ogona przywiązał. 
Chwycił bicz, psa za ogrojec żenui. Bite sw.e- 
rzę ulicą leci, gnane i smagane przez Rozdy­
małę, na rynek leci. W yjąc wpadło w tłum, 
tłum się rozstąpił, parszywy pies przed konsu­
lów przybieżat... Krew w  ludziach płonie..

—  Co to?
—  Pies parszywy.
—  U ogona
—  Nasz oriyl! Nasz radziecki ortyl.
—  W yrok pohańbiony!!!
—  Sad pohańbiony’
W ieść o pohańbieniu ortylu. jako pochodnia 

przez rynek bieży, niemieccy płatnerzy i rotgi- 
sarze są jako iskry, które wpadły w niezmierną 
ludzką strzechę. Na moment nienawiść zgasi* 
dzwon, teraz.mówi nie dzwon, lecz ludzie. W o­
łają o pomstę, podpalają strzechę. A  ta strze- 
cna już od dawna się tliła

W  Krakowie strzecha gorzeć zaczęła Bódł 
chleb Judzi, pysze od dawna togi rosły. W yzy­
skali ludzie polską niedolę, skorzystali z tego, 
że kwiat narodu w obronie kraju padi, że mie­
szczaństwo polskie 1 atarzy w pień yycięli. 
W prowadzili się Niemcy w cudze gniazda na 
zdrezgotanem społeczeństwie nu słabych wo­
dzach narodu przywileje wymogli. Obwarowani 
przywilejami jęli w pierze i dostatek rosnąc. 
Nie mieli krzty serca, krzty litości dla społe­

czeństwa, którego chleb jedli, świętem jego do­
brem handlowali, z każuej zwady, z każdego 
nieszczęścia koizyść dla siebie wyciągali. Pol­
ska rozdzielona między w ielu książąt, podzielo­
na na wiele obozów, waśń i spór wieczny, z 
w»śni jak najwięKszy zysk wyciągnąć obcy lu- 
dzrn postanowili. Targ o byt narodu, z tym 
tr/yma Albert, wójt krakowski, kto da więcej. 
Gdy oif ma waśni, trzeba wszcząć wasn, gay 
woda w Polsce czysta, wodę zamącić, aby w 
niej ryby łapać. Każde z książątek rathausowi 
krakowskiemu za pomoc przywilejem płaci, gdy 
książątko już nic nie ms ao rozdania, rzuca się 
go, opuszcza bez litości, aby oó nowego władcy 
nowy przywilej wydobyć. Aby nic tej polskiej 
ziemi nie dać, aby jak najwięcej od niej ,rziąć.

Niesłychaną moc dały wójtowi Albertowi wy­
dobyte, wyłudzone, wymuszone przywileje. Cały 
ciężar obowiązków państwowych zwalony na 
polskiego chłopa, wszystkie korzyści z państwa 
idą do skrzyni miasta Krakowa. Lud polski fu a 
ziemię orać i kraj a mieczem bionić, korzyść z 
orki i korzyść z wojny płynie do krakowskimi, 
wójtowskiej komory. Ci obcy c*d wszelkich cię­
żarów , od wszelkiej służby dla kraju woln: Mi i 
ją  za to wszystkie prawa. Ktokolwiek p,:zez 
kraj towar wiezie, przez Kraków, musi iść, okła­
dowe Niemcom zapiacić. Ktokolwiek w kraju 
surowiec ma, Krakowowi musi go sprzcaać. bhr- 
ger krakowski tylko dalej n.m nandlować mo­
że. Społeczeństwo bez g rau c nędzne !  biedne, 
skrzynie przybłędów zlotem przepełnione

Niesłychane powodzenie zrodziło pychę Za­
panować nad tym krajem wyzyskanych nędza­
rzy zrzucić książęcą władzę do z- ęhoćniej ej 
czyzny Kraków i - kraj ns wieki przyłączyć 
Tegc chce Krakowska rada miejska, jej prz 
wodniozy Jeske, Brand, R  n-oor, Buderman i

Ketzer, to straszliwi wszystkiego, co polskie, 
wrogowie. Przeieciałe przoz Kraków hasło:

— Rozoiór Polski.
Albert wójt krakowski mądrze działa. 'Wszyst­

ko, co do celu wiedzie, dobrem i zacnom jest. 
Aby rozebrać Poiskę zacuą jest zdrada. Ule­
głość Łokietkowi wójt krakowski ua<.je, & chył­
kiem na zachód poselstwa wysyła.

—  Gdy wpadniecie, bramy otworzymy, na 
W awel was wpuścimy.

Przez bogate opactwa pizez klasztory i mia­
sta leci hasło

—  Rozbiór i pogrom Folski.

W ielką myślą Alberta wójta serca ludzkie 
biją, jak kraj długi i szeroki ziarno zdrady 
wschodzi, w miastach i klasztorach zarzewie 
bnntu, zarzewie nienawiści płonie I tu, >«ad 
Białkf Ten polski cech, to wszystko, co z Pol­
ski w mieście zostało, ten polski cccn, to uoso­
bienie wroga. W roga? Cóż ten polski cech mie­
szczaństwu złego zrobił, ozem zasłużył na nnf* 
no w”0ga? Niczem. Ale trzeba pamiętać, z kin. 
ma do czynienia ten cech. Natura ciągnie wiikr 
do lasu, przedwieczna zaś łacińska pieśń o A l­
bercie wójcie śpiewa:

’ Natura niemiecka do tego mię wiodłł, 
Niemiec, gdziekolwiek sfąpi swoją nogą 
Trzymt się stale zawsze tego godła: 
Wszystkich poniżyć nie słuchać nilogo.

Poniżyć tych niedobitków. Zapanować rstt 
nimi. Zdruzgotać ich. Nienawiść do tych ludzi 
oda&wna metroch miejsk’ w sercach nesił, dzić 
mag’atrowie jątrzą motłocb Ten motłoch bjf 
jako t ysuszoua słońcem strzech? IsKra i i ł l  
padła.- - . a (C. d. n.)

i
\
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J e s z c z e  t  p r z p t a n ! & c ! i  k a tu ® ,
W e wczorajszym artykule wstępnym pod ty­

tułem „Przygotowania katów“ napiętnuwaliśmy 
nowy zamach barbarzyński, którego rząd pruski 
chce się dopuścił' na Polakach pod postacią pra 
wa o przymusowem wywłaszczeniu polskich wła­
ścicieli dóbr ziemskich. W sprawie tej zabrała 
głos ,,Germania4*, nawiązując, podobnie jak my, 
do artykułu „Franklurter Zeitung1*.

„Hasko antipolskiej polityki —  pisze „G ucina­
nia" —  pragną hakatyści do większych doprowa­
dzić rozmiarów, żądając nowych, n i e b j  w a ł y c h  
ustaw, które z pewnością n o w ą  k l ę s k ą  s k o ń ­
c z  yc s i ę  mu s z ą .  Od czasu uchwalenia funduszu 
antipolskiego kroczono po coraz bardziej pochyłej 
drodze, na drodzo antikonstytucyjnych ustaw wy­
jątkowych, aż nareszcie przyszło do żądania uchwa­
lenia ustawy o prawie wywłaszczania Polaków przez 
komisję kolonizacyjną. Przed kilku jeszcze laty żą­
danie to wydawało się tak oburzającem, że jedynie 
bezmyślnie fanatyczni hakatyści śmieli je popierać, 
dzisiaj jednak, wobec coraz widoczniejszych u i e- 
p o w o d z e ś  na drodze antipolskiej polityki doszli­
śmy tak daleko, że myśl ta znajduje już nawet po­
parcie rządu. Jut podczas przeszłej sesyi miał być 
wniesiony projekt ustawy, oddający prawo wywła­
szczania w ręce komisyi kolonizacyjnej, a przyna- 
mniej cos podobnego. Głównie z powodu trudności, 
powstałych przez rozwiązanie parlamentu, nadzieje 
hakatystćw nie ziściły się“ .

W dalszym ciągu przytacza „Germania1* ustę­
py z „Frankiurter Zeitung1*, które i my już 
wczoraj zacytowaliśmy, poczern kończy swój ar 
tykuł następującemi wywodami, ktOre są potwier­
dzeniem naszych zapatrywań:

„Opozycya w o l n o i n y ś l n y c h  n i e  w c h o d z i  
t u t a j  w r a c h u b ę .  Nie potrzeba ich do przyję­
cia tego projektu, a ze względu na całą polityko 
bloku projekt wywłaszczenia z tego jedynie wzglę 
du zaniechanym nic będzie. W ięcej troski sprawiają 
Tządowl wątpliwości „poważnych polityków", szcze­
gólnie z Izby panów. Nie umiemy powiedzieć, czy 
d boją się spadku cen majątków ziemskich, a wsku­
tek tego o g ó l n e g o  b a n k r u c t w a ,  czy też u- 
Btawą wywłaczezenia nie chcą dać złego przykładu 
socjalistom. Wątpimy jednak, aby moralne względy, 
by nowej krzywdy nie wyrządzać Polakom, miały 
grać w  tem rolę. Jak się zdaje, sam ks. Biilow 
zaczyna przychodzić do przekonania, że poszedł za 
daleko, ponieważ do niego zapewne odnosi się ustęp: 
„mężowie stanu, którym nasze stosunki z za granicą 
leżą na sercu11. Wydaje się więc, jakoby chciał roz­
począć o d w r ó t  pozorując go zagraniczną polityką, 
albo przynajmniej powstrzymać zbyt wielki zapał 
hakatystów i pozbyć się z karku trudności, które 
mu własna jego „większość" sprawia".

„Germ ania11 dom yślając się szczegółów  rządo­
w ego projektu, powiada, że na razie może bę­
dzie zaprowadzone ty lko  ograniczenie w sprze­
daży Dolskich m ajątków, jak o  krok pośreani do 
wywłaszczenia. M oże być, że ustawa obejm ie 
tylko m ajątki niemieckie, celem zapobieżenia 
przechodzeniu ich w  ręce polskie. D om ysły te 
cytuje „G erm ania11, ażeby dojść do wniosku, że 
jP ru sacy  muszą albo uchw alić bezwzględne 
prawo wywłaszczenia, albo publicznie się przy­
znać, ż e  P o l a k ó w  n i e  m o ż n a  g w a ł t e m  
z n i s z c z y ć 1* W reszcie konstatuje „G erm ania" 
ifosko polityki rządowej w obec Polaków  i po­
wiada pćraz w tóry: „N ie pozostaje inna droga, 
jak  ty lko  c o f n i ę c i e  s i ę ,  albo też coraz 
głębszy r " * r r  f ż n h ń e  s i ę  w  t ą  b a r n o, _To 
jest przekleństwo złego cżynu.

I rząd pruski p ó j ' w  bagno, jeżeli tylko 
bęrfi *ę K jgt

Hernals straż ogniowa była wzywana £>(J razy na 
ratunek. Na cmentarzu Baumgarten robotnik Neu- 
bauer podczas kopania grobu został porażony pio­
runem; odwieziono go do szpitala. Na Alsergrun 
dzie również są olbrzymie szkody.

Głównym powodem katastrofy jest ta okoliczność, 
że skutkiem urwania się chmury zamurowany po­
tok Aisbach nie ihógł pomieścić olbrzymich ilości 
wudy, które spływały gwałtownie z Neuwaldegg i 
Dornback. W  kilku minutach zalane były główne 
ulice (Hanptstrassen) Neuwaldegg, Dornbacti i Her- 
nals, na których woda miała poziom 50 centime- 
tiów nad brukiem. Mlecza,nia Suhwarzenberga w 
Neuwaldegg została tak szybko zalana wodą, że 
ladzie raiując się, pozostawili w stajniach bydło i 
konie, które utonęły, uwiązane do żłobów na łań­
cuchach.

Ilró&ika paryska.
Paryż, 17 lipca.

(W 50 rocznicę śmierci Be,angeia. — Sprawa ki „dzieży, 
popełnionej przez rosyjskiego radcę st»na. — Piuces o 
oszczerstwo.—Automobilem z Pekinu do Paryża. — Ope­

ra ludowa )

BarM w Wiedniu.
Wiedeń 18 lipca. 

(z). Czyżby Wiedeń był na zagładę skazany?. 
Takie pytanie rzucały stbie stare kumoszki wobec 
drugiej katastrofy meteorologicznej, która wczoraj 
nawiedziła nasze miasto. Zdawało się rzeczywiście, 
łe  całe dzielnice pójdą poprostu z wodą. Pamiętna 
burza z dnia 14 bm. trwała wprawdzie całą dobę, 
ale nie dorównała ani w dziesiątej części wczoraj­
szej katastrofie, _Jest prawie bezprzykładną rzeczą, 
ażeby w czasie, tak stosunkowo krótkim, bo pomię­
dzy godz. 2 po południu a 8 wieczorem burza mo­
gła zrządzić takie zniszczenie. Co prawda gradobi­
cie z dnia 7 czerwca 1894 i powodż z roku 1896 
przybrały pod każdym względem więkbze rozmiary 

Najbardziej ucierpiały zachodnie dzielnice, zwła­
szcza Gersthof, Hsrnals i LiecLtenthal. Pierwsze 
wezwanie o pomoc otrzymała centrala straży ognie 
wej z Favoriten o godz. 5 m. 30, poezem już nad­
chodziły nieustannie podobne wezwania, które do 
rzły do liczby 300. Cała straż ogniowa Dyła zmo 
bilizowana Pracowało 220 strażaków i oficerów, 
nie licząc obsługi sikawek i ochotników z pośród 
ludności, pomagających przy pompowaniu. W  ruchu 
było 5 sikawek parowych, 7 sikawek zwyczajnych 
i 8 pomp „Omnia", Wreszcie brakło sikawek pa 
rowych. Zresztą straż ogniowa po całonocnej pracy 
1 dziś jeszcze zajęta jest pompowaniem wody z piw­
nic i suteren. Wczoraj wieczorem strażak, obsługu­
jący telefen w centrali, zoetał ogłuszony piorunem, 
który uderzył w przewód. Strażak wkrótce przy- 
azedł do siebie.

Z pośród mnóstwa szczegółów, których niepodo­
bna tutaj wyliczać, notujemy kilka najdrastyczniej­
szych. I tak budynki zakładu ala podrzutKew zo­
stały w jednej chwili zalane, a woda po zatkaniu 
kanałów płynęła wysoką ścianą. W  jednej chwili 
zostały zalane sutereny i parterowe nbikacye. Mie­
szkańców przeniesiono na pierwsze piętro, ale była 
chwila, w której zdawało się, że i tam woóa się 
dostanie Kilka siósti miłosierdzia i kilk? dziewcząt, 
■pośledzonych na umyśle, które Dyły w jednej z sai 
pierwszego piętra, straż ogniowa za pomocą prze­
ścieradeł do skoka, zniosła na dół, woda bowiem 
dosięgała już okien, a prócz tego podłoga z sufi­
tem groziła runięciem. Gdy w r. 1892 kanał na 
Waenringu wylał 1 woda dosięgła 89 centimetrów, 
obecnh noziom jej wzniósł się do 180 centimetrów. 

W  dzielnicy Neuwaldegg wtargnęła woda do willi

( = )  Ci najbardziej nowożytni z nowożytnych, ci 
nltramodemistyczni poeci, którzy wiersze swoje lo­
kują w przeróżnych tutejszych „revues“ , uśmiecha­
ją się ironicznie na wzmiankę o Bćrangerze. Este­
tyczni pedanci również odmawiają Bćrangerowi miej 
sca na Parnasie obok Lamaninea, Wiktora Hugo, 
Yigny’ego i innych. Nawet Sainte Beuve, który go 
najpierw ozdobił wawrzynem, w piętnaście lat póź­
niej zmienił swoje zdanie i już go nie zaliczał ao 
wielkich poetów. Jeden tylko Sarcey przez całe ży­
cie pozostał wiernym wielbicielem jego. —  Teraz 
w pięćdziesiątą rocznicę zgonu poety, tek niegdyś 
popularnego w całej Europie, postać jego sympa­
tyczna staje znowu przed naiai, niemniej sympaty­
czna, utwory zaś jego jeszcze tchną świeżością. Po 
latach 50 w Paryżu,

Stary Sarcey miał słuszność. Trzeba było wi­
dzieć tego małego, tłustego Sarcey a , króla krytyki 
teatralnej, kiedy urządzał od czasu do czasu wie­
czory literackie, na których ta lub owa artystka 
deklamowała wiersze Berange/a, a on je komento­
wał. Zazwyczaj była to śpiewaczka, która wspa­
niale oddewała piosnki Bćrangera, a mimo to Sar­
cey mówił potem: „Było to bardzo pięknie, ale za 
mojej młodości inaczej śpiewano te pieśni, z  więk­
szą naturalnością." Sarcey kochał Bćrangera I rze­
czywiście tego poetę trzeba tylko a raczej można: 
albo kcchać, albo nie. Czytając krytycznie te utwo­
ry spostrzegamy przeróżne sposoby i sposobiki, wi­
dzimy obok artyzmu rzemiosło, robotę, ale artyzm 
jest i to wielki. A nikr chyDa ducha ludu francu­
skiego nie wyraził tak sympatycznie. Pieśni Beran- 
gera, ażeby użyć wyrażenia, za granicą źle rozu­
mianego, są kupletami. Zawierają strofę o miłości, 
strofę o winie, strofę ironiczną, strofę patryotyczną. 
Opiewa w „Poodaszn" izdebkę, w której para m i­
łosna całuje się i kocha, a potem nagie od histoiyi 
miłości przeskakuje do hisioryl świata: „A  Maren- 
go Bonaparte est vainqueur“ Opiewa „szklankę 
w ręce", albo też „Boga uczciwych ludzi", poczern 
niespodzianie woła:

„Un coąnćram, dans sa fortunę actiere,
Se fit un jeu de sceptres et des lois..."

Pieśni Bćrangera działały jak błyskawica. Frau 
cya wznosiła zaciśnione pięści, gdy Bćranger wy­
stępował przeciwko świętemu przymierzu i łzy wy- 
.ewałtiy v ,,, ułAiti legendę l...i,, A. da ti
go wszystkiego Bćranger nie stał ponad tłumem, 
ale zstępował do niego, siedział z nim na jednej 
ławie. Lud otwierał przed nim swe serce. Francya 
miała większych poetów, ale lud nie miał lepszego 
tiómacza swych uczuć.

W Breście toczy się proces o obrazę honoru z 
powodu faktu, który w swoim czasie wywołał wiel­
ką sensację w Paryżu. W  ubiegł; m roku rosyjski 
radca stanu i były konsul generalny, Aleksander 
Greger, będąc w gościnie o hr. Rodellec de Porzic 
został posądzony o kradzież pierścienia z błękitnym 
dyamentem. Pieścień ów, mający także wartość hi­
storyczną, zginął po wieczorze muzycznym, a zo­
stał znaleziony w kufrze radcy stanu. Mimo to 
Greger zapewniał, że jest niewinny, a co więcej 
twierdzi!, że była to intryga ze strony hrabiny, 
która z powodów natury wielce poufnej chciała ze­
mścić się na nim. Ponieważ radca Greger po wy­
jeździć z Paryż.:* został w Breście przez policyę 
pociągnięty do odpowiedzialności w tej sprawie i 
tam w kuirze jego znaleziono pierścień, więc tam 
tejszy sąd roztrząsa proces, na tem tlo wytoczony. 
Mianowicie Greger wytoczyf obecnie przeciwko hr. 
Rodellecowi i jego żonie proces o oszczerstwo, a 
sąd ma w tych dniach wydać wyrok.

Obrońca Grcgra podniósł, że klient jego był bar­
dzo zamożny aż do wojny rosyjsko-japońskiej, pod­
czas, której został zrnjnowany, i że w tej aferze 
znajomi jego uważają go za ofiarę nieporozumie­
nia. Okazał nawTet list francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Pielona, który zapewnia, że Greger 
nie mógł dopuścić się kradzieży. Dalej stwierdził 
obrońca, że hrabina jest wdową po angielskim w7erk- 
mistrzn Stearsie, który na spekulacjach zrobił mi­
liony. Mając już lat 50 wyszła zamąż za byłego 
podoficera Rodelleca i teraz występuje juko arystc- 
kraika. Sposób, w jaki ta kiadzież została urzą­
dzoną i odkrytą, interwiewy w prasie paryskiej 
świadczą, że ma się do czynienia z intrygą

Obrońca hr, Rodellec oświadczył, że bez wzglę­
du, czy zasądzenie Gregora za kradzież nastąpi, 
czy nie nastąpi, skarga o oszczerstwo nic j cst uza­
sadnioną. Prokurator przychylił się do tego zdania. 
Wyrok zapadnie w tych dniach.

Skoro zacząłem W poprzednich kranikach pisać 
o podróży automobilami z Pekinu do Paryża, więc 
muszę jiyż dla ciągłości wspominać o niej w krót­
kość’ Otóż wedle ostatniego telegramu, który ,,Ma- 
titi“ otrzymał od swego korespondenta Jana dn 
Taillis, francuscy turyści przybyli dnia 14 bm do 
Krasnojarska. „Miasto Krasnojarsk —  pisze Tail­
lis w sposób charakterystyczny dla Francuza —  li­
czy 48.000 mieszkańców, ma kolegium, szpitale, 
herod publiczny, bibliotekę, pięć teatrów, kilka do- 
Inów murowanych. Ale nie mogę sobie wyobrazić, 
że to jest wielkie miastu. Wszystkie ulice są bru-profosora uniwersytu Jra Mauthnera i zrządziła o- -  U1U.

gromnu szkody Żona portyera, Schweighoferowa, w; 1 dne ze swojem półmetrowem błotem cuchnącem, 
Iz je, ii woda wdziera 6ię do jej pomieszkania ćv I które się wszędzie rozlewa Deski wzdłuż domów

■•terenie, pobiegła tam ze swoim synem 15-letnim 
i ratowała swe mienie. Syn, stojąc w wodzie, wy­
bierał bieliznę z komody i podawał ją  matce, krć- 
ra stała na schodach i podawała ją  dalej służącym. 
Trwało to dosyć drugo, gdy nagle silna fala wdar­
l i  się do sieni i  zatrzasnęła drzwi od pomieszka- 
nfa Schweighoferów. Woda oknem wdzierała się 
dalej, skutkiem czego Schweighoferowa z synem 
•tonęła, zanim pomyślano o pomocy.

W  Ottakringu runął kanał na nlicy Deg mgasse; 
dzielnica SIevering ucierpigła silnie, w dzielnicy

naśladują chodnik Trzeba mieć zawsze baty po pas, 
cl>ąc nrzejść z jednego chodnika na drngi. A  więc 
kupiłem sobie bnty. A Coilignon i Bizae? Ci mają 
już buty. W  takich butach i na lzwoszczyku. ma­
łym wózka . dnokonnym (sic) zwiedziliśmy szybko 
miasto".

Paryska Opera ludowa, kiśra w naji liiszym se­
zonie rozpocznie przedstawienia, została umieszczo­
na w tiat-fze „de la Gaitó", wynajętym na ten 
cel. Ceny miejsc wrnoszą od 50 centimów do 4 
franków, przedstawienia, w których będą brać u-

dział artyści i artystki Opery wielkiej i Opery ko­
micznej, odbywać się będą od 1 październik? do 
30 kwietnta. Oprócz codziennych przedstawień wie­
czornych będą w niedziele i święta dawane przed­
stawienia popołudniowe.

u n i k u .
K r a k ó w , .  19 lipca.
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Z uniwerbytfctu. Stopień magistrów7 farmacyi w
uniwersytecie Jagiellońskim otrzymali pp.: Łukaw7- 
ski Henryk, Oświęcimski Tadeusz, Pawlikowski Ro­
man i Ptaszyński Władysław.

(Doręczanie depesz W Krakowie. Odnośnie do 
naszego artykuliku w numerze 319, w sprawie nie- 
doręczenia adresatowi w Krakowie depeszy, nadanej 
w Zakopanem dnia 13 b. m. o godzinie 4  po po­
łudniu, krasowski urząd telegraficzny, po zbadaniu 
sprawy, wyjaśnia, że w danym wypadku niedorę- 
czenie to me pochoazl z winy urzędu Krakow­
skiego.

Zbyteczne ostrożności na noczcie. Jeden ze 
słuchaczy uniwersytetu Jagiellońskiego, p. K., żali 
się nam na trndnoąci, czynione przez urzędnika ka­
sowego na poczcie, który mu nie chciał wydać kwoty 
50 koron, nadesłanej „poste restante" przez rodzi­
nę. W  celu odebrania tej, nioznednie potrzebnej p. 
K. kwoty, adresat legitymoweł się listem od rodzi­
ny, w którym nm wysłanie pieniędzy zapowiedzia­
no, dalej legitymacją akademicką, legitymacyą człon­
ka „Domu akademickiego" z fotografią adresata, 
oraz legitymacyą T S. L., którego p. K- jest rów­
nież członkiem. Mimo tych wystarczających, podług 
nas uwierzytelniających dokumentów, urzędnili ka­
sowy nie wydał p. K. pieniędzy, żądając ina«ksu 
akademickiego, którego w danej chwili p. K. nie 
mógł dostarczyć. Sądzimy, że w tym wypadku za­
szłe daleko posunięta ostrożność ze strony nrzęo 
nika wobec poważnego młodzieńca, legitymującego 
się -zeregicm dokumentów

Z teatru. Na wczorajszem przedstawieniu „Sta­
rej ba0ni" obecny był przyszły zarząd opery war­
szawskiej, a mianowicie dyrektor p. R a j c h m a n ,  
kapelmistrz p. N o s s o w s k i  i reżyser p, C h o d a ­
k o w s k i

Kompozytor Żeleński był kilkakrotnie wywoływa­
ny i owacyjnie oklaskiwany w ciągu wieczór*,

Kradzież Z Włamaniem. Niezwykle śmiałej kra 
dzieży dokonali dzisiejszej nocy niewiadomi spraw­
cy na Kazimierzu. Włamali się oni do sklepu ko­
rzennego Racheli Krebsowej przy ulicy Jakóba 
rozpoczęli plądrowanie. Właścicielka, przybywszy 
rano do sklepu, znalazła wszystko od góry do dołu 
zrujnowane. Złodzieje w poszukiwania za gotówką, 
wyłamali wszystkie szafy i szuflady, Ja towai roz­
rzucili po sklepie. Zabrali oni tylko 30 koro a z 
podręcznej kasy gdyż w ięcej pieniędzy na szczęście 
nie było. Chodziło im widocznie tylko o gotówkę, 
towary bowiem zostawili nietknięte. Policja  wdro­
żyła za włamywaczami energiczno śltdztwo.

Aresztowanie defraudanta. Policja  krakowska 
aiesztowaia wczoraj niejakiego Augusta Karola W i­
libalda Kuszileka, 28 lat liczącego, rodem z Oło­
muńca pomucnika handlowego, który zdefraudował 
kwotę 384 koron na szkodę firmy F. Kalina w Ber 
nie, gdzie był zajęty. Kuszilek zbiegł do Krakowa, 
lecz tu, przez policyę, która miała w ręku jego ry­
sopis i list gończy za nim, został aresztowany.

Piebezc:eczna złodziejka. Prz^d kilkunastu dnia­
mi donieśliśmy c aresztowaniu niejakiej Szajndli 
Goldberg za krad; j i  < 09 koron jednemu z rirz jjg 
zdnycn obywateli, T, p i- ku Krakowskim. O ^  
po dochodzeniach, prowadzonych przez konoepistę 
policy i, p. Closmana, okazało się, że rzekoma Gold- 
oerg nazywa sie na prawdę M ind la Liriderowa, po­
chodzi z Inowłódza powiatu rawskiego, gubernii 
piotrkowskiej, i jest bardzo niebezpieczną złodziej­
ką, dokonywującą licznych kradzieży wraz z całą 
szajką, po rożnych miastach Rosyi, Królestwa Pol­
skiego i Galicyi. Linderowa na wiosnę b. r. sie­
działa z? kradzież w więzieniu w Wilnie, stąd zdo­
łała się wydostać za poręczeniem i kaucyą, złozoną 
przez pewnego krawca Z Wilna przybyła do Kra­
kowa i tu po kilku kradzieżach, wpadła w ręce po- 
licyi. Aresztowano także niejakiego Icka Hoffmana, 
jej kochanka, także zawudow7ego złodzieja, który 
przybył za Linderową ze Sosnowca, ze sfałszowa­
nemu paszportami.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Do polioyi
podgórskiej doniósł Michał Bobek, z ;awodu . zewc, 
iż żona jego Mary a uciekła z łomu -pozostawiając 
mu 1 roczne dziecko

Aresztowano ubiegłej nocy Franciszka Potćadło-w 
skiego, wyroboi a »: Kranowa, za awantury, obrazę 
władzy i  ciężkie pobicie jakiegoś robotnika

Piątek, 19 Lipca 1907

Z kraju.
W RńDCe, jak nam donoszą, w sobotę dnia 20 

b. m. odegra grono amatorów ’-z Jordanowa sztukę 
Krumłowskiego p. t.: „Królowa przedmieścia" w sali 
restanracy? p. Papużyńskiego Dochód przeznaczono 
na kolonie wakacyjne w Rabce. Początek o godzi­
nie 8 wieczorem.

PrzemyOI, 18 lipca. ivRada miejska. Regulacja 
płac Błużby i urzędników miejskich. Nowa apteka. 
Deputacya. Szkoła i-ealna).

Wśród ogólnego zainteresowania urzędników i 
służby miejskiej odbyło się dzisiejsze posiedzenie 
Rady miejskiej. Na porządku dziennym znajdowała 
się sprawa regulacji płac urzędników i służby miej­
skiej. Zasada, jaką się kierowano, było utrzymanie 
podziału urzędników na 4 klasy, z płacami wyno- 
szącemi 36(j0, 2400, 1609 i 1200 koron rocznie, 
Natomiast dotychczasowe 3 pięciolecia Zamieniono 
na 4 trzechlecia w wysokości dotychczasowych pię­
cioleci, tj. po 400, 300, 200 i 100 koron. Zacho­
wano dalej dotychczasowe dodatki osobiste, przy­
znane w różnych czasach urzędnikom przez Radę 
miejską. Dalej uchwalono przyznać wszystkim urzęd- 
nikom dodatek akty walny, wynoszący 25 prc. od 
wszystkich powyżej wymienionych poborów, tj od 
płacy, dodatków trzechletnich i osobistych. Potowa 
tegc dodatka aktywainego wliczoną będzie do eme­
rytury. Usnnięto zaś dodatki drożyźnlane, uchwalo­
ne w latach ostatnich, jako środek zaradczy prze­
ciw drożyżnie, aż po czas regulacyi.

Jeżeli regulacja płac urzędniczych doraźnie urzęd­
nikom nie przyniosła korzyści, prócs zmiany pię­
cioleci na trzechlecia, oraz zwiększenia emerytury, 
to bardzo wydatną już na teraz okazała się regu- 
Iccya płac służby. Tu podwyższenia są stosunkowo 
wydatne, tak, że najniższa podwyżka wynosi prze­
szło 100 koron rocznie, Płacr służby wahają się 
między 1000 a 500 koron rocznie. Prócz tegc do­
datki pięciolecie, wynoszące od 100 do 50 koron, 
zamieniono na czteroletnie, UBUwając również doda­
tki droży źniane. Regułacyc plac tak urzędników, 
jak i służby obowiązuje “ stecz od 1 kwietnia nr.

Nowa apteka ma powstać w Przemyśim spra­

wie toj zwróciło się starostwo do Rady miejskiej
0 wydanie opinii. Ze względu na potrzeby miasta, 
liczącego, według ostatnich obliczeń, 46.000 ludno­
ści (bez wojska), Rada oświadczyła się za otwar­
ciem nowej, szóstej apteki. Za najwłaściwszy punkt 
dla powstać mającej apteki uznane przedmieście 
Garbarze, najbardziej od istniejących aptek odda­
lone,

Deputacya magistratu, bawiąca przez poniedzia­
łek i wtorek w Wiedniu, wróciła już, a burmistrz 
złożył sprawozdanie z wyniku jej zabiegów. —  
W  sprawie budowy gmachów sądu 1 komendy kor- 
puśnej uzyskała deputacya odpowiedz o tyle po­
myślną, że przyrzeczono jej nawiązanie na nowo 
rokowań o nabycie gruntu pod gmach komendy kor- 
pusnej oa gm;ny, a pod gmach sadu w śródmieściu, 
nie gdzieś na krańcach miasta. —  Co do szkoły 
realnej, której potrzeba w blisko pięćdziesięcioty- 
siącznem mieście chyba nie wymaga uzasadnienia, 
to w Koie polakiem komisya inieyatywy przyrzekła 
założonie jej poprzeć. Stać się to jednak może ze 
względu na budżet dopiero w 1909 roku. Być je ­
dnak może, że dla uzyskania szkoły gmina będzie 
musiała ponieść dosyć daleko idące ofiary, dać bez­
płatnie grunt i wybudować gmach, co kosztowałoby 
w przyoliżeniu około 300.000 koron.

Stanisławów , 18 lipca. (Bursa wiościańska im 
Kościuszki. Ochronka polska na kolonii. Pożar.) — 
Istniejąca od lat pięciu w mieście naszem bursa 
włościańska im Tadeusza Kościuszki, która dotych­
czas mieściła się komornem przy bursie im. iss-u- 
kowicza, przystępuje w roku bieżacvm do budowy 
własnego domu. Na ten cel ofiarowało, nad: gmin­
na komitetowi, zajmującemu się tą sprawą, plac 
pod budowę, po wyjątkowo niskiej cenie, 3 korony 
za m<-tr kwadratowy przy placu Powystawowym.

Podobnie przyjdzie do własnej chaty także i o 
chronba Dolska w Knihyninie —  kolonii, na której 
budowę ofiarowało obywatelka tamtejsza, p Dzwon- 
kowska tysiąc koron. —  Równocześnie pod onaowę 
własnego schionienia dla ochronki wyznaczy! komi­
tet kościelny ;akże z własnego gruntu kawałek zie­
mi i ofiarował go oenronce bezpłatnie Ochronka ta 
jest ważnym posterunkiem ze względu na propa­
gandę ewangelicką, szerzoną na tem uaturamem 
przedmieściu Stanisławowa przez Tow. im. Gusia- 
stawa Adolfa

Onegdaj zniszczył pożar dom E, Akselrada przy 
ul Kazimierzowskiej. Na szczęście wybuchł pożar 
w dzień, inaczej zagrażałoby rozszerzenie się gu na 
inne pobliskie domostwa. Stwierdzono, źe strych, 
wbrew przepisom o bezpi czeństwie i zapchany był 
słomą drzewem i papierami

Z Bielska piszą nam: unegdaj zaszedł tu tra­
giczny wypadek. 31 lat liczący murarz, Józef Czer­
ny, zatiadiiiony ua rusztowaniu przy rafmeryi 
„Scnoanica", zc stał przez znajdującą sie na zewnątrz 
transmisyę, za, fartuch porwany i kilka lazy w koło 
rzucony, przyczem poniósł złamania kości na rękach
1 nogach. Gze-negc odwieziono w stanie beznadziej­
nym do szpitala w Bielsku.

W  magazynie materyałów we fpbryce szpagatu 
braci Deutsch w Bielsku powstał przedwczoraj w 
nocy prawdopodobnie od zapalonej paki lnu groźny 
ogień. Tylko nadludzkim usiłowaniom siraży pożar­
nej z Białej i Bielska można jmdziękować, że spa­
lił się tylko magazyn, a budynek fabryczny ocahił. 
Sznoda wynosi okoto 209.000 koron, lecz ma być 
przez asekurację pokrytą.

Z Karwiny donoszą- Pogłoska o eksplozyi gazów 
w kopalni okazała się nieprawdziwą Pogłoski zna­
lazły wyraz ’.v notatkach dzienników i ściągnęły do 
Forwiu”  gromady ludzi, szczególnie kobiet i dzieci, 
obawiających się o Życie swoich bliskich. Na szczę­
ście skońc.,_ fc się na niczem, bo na drobnym, nic 
nie znaczącym pożarze, ugaszonym kilku wiadrami 
wody,

Sokuł na Śląsku Z  J a b ł o n k o w a  donoszą, 
że ostatniej niedzieli odbyło się tam zebranie, ua 
którem po przemowie prof. Galicze z Cieszyna u- 
chwalono poczynić kroki o założenie Sokoła w tej 
miejscowości.

Z Polonii bUKOV, m sk.ej. Z Czerniowleo Jonoszą: 
Dnia 15 bm. odbyło się tu posiedzenie komitetu 
wykonawczego stionnictwa ormiańsko-polskiego pod 
przewodnictwem posła Krzysztofa A b r a h a m ó w  i- 
c r a .  Zastanawiano się nad pismem ara Alfreda 
H a l b f  na, który prosił o pozwolenie złożenia man­
datu do Seimu bukowińskiego. Uchwalono wezwać 
prof Halbana, aby mandat, ten i nadal piastował

Składnica pocztow a otwartą będzie dnia 1 
sierpnia w Radziechowcacl (Żywiec).

Ze świata.
Z W a-szaw y. (Lokaut piekarzy. Renresye pra­

sowe. Z sądu. Napad na monopol.)
Rokowania, prowadzone celem przerwania lokau­

tu piekarzy, nie donrowadziły do reznltatu W czo­
rajsze bardzo Durzliwe zebranie przedstawicieli obu 
stron (przybyło około 200 uczestników) skończyło 
się na niczem. Obrady zostały zerwane przez gro­
no jednostek, które za wszelką cene nie chciały 
dopuścić do nawiązania porozumienia.

Z rozporządzenia generał-gnberratora zawieozono 
na cały czas trwania stanu wojennego tygodnik 
społeczno-ekonomiczny „Lud Roboczy"; „Ludu Ro 
boczego" wyszły tylko dwa numery. Zawieszono 
również wydawnictwo „Myśli Dolskiej".

Pod rozpoznanie warszawskiego sądu wojennego 
okręgowego pójdzie niebawem sprawa uczestników 
zamachu zbrojnego na policyę w Gombinie w dzień 
„krwawej środy". Ofiarą zamachu padli wówczas 
strażnicy ziemscy: Feldman, Gładowicz i Czuba- 
czuk. Dwaj ostami zostali zabici na miejscu. Feld­
man zaś, który ocalał, uciekł z Gombina i gdzie 
przebywa —  nie wiadomo. O udział w zamacnu 
oskarżeni są: Feliks Szabłowski, Icek Lorje, Hersz 
Samulewicz, Roman Igulski, Franciszel Kubacki. 
Władysław Neuman, Roman Kowalski i stracony 
już z wyroku tądu wojennego Józel Redo.

Izba sądowa rozważała onegdaj snrawę Jadwigi 
Anny Trzaskowskiej, lat 27, oskarżonej o przecho­
wywanie wydawnictw P P. S., nawołujących do 
rewolueyi. Odezwy były zredagowane w językn pol­
skim, rosyjskim, żydówsk!m i łotewskim Izb? są­
dowa skazała Trzaskowską na 10 miesięcy twier­
dzy.

W  Koluszkach dokonano napadu n* sklep mono­
polowy, przyczem zabrano 520 ruoll.

0  kraóziez srebra . Z Warszawy doomzą-
Warszawski sąd okręgowy przystąpi wnet do roz­

poznawania sprawy przeciwko., sobie samemu. Spra­
wa jest n?stępująca: W  r. 1902 agenci komory 
cłowej przytrzymali na stacyi WTars»awa niejakiego 
Griinbauma, który przybył z zagranicy. Rowizya 
dokonana w walizce Gr., wykryła b8:jt funta płyt 
srebrnych. Urząd cłowy uznał srebro z* r.agraniczni; 
wobec faktu, że Gr. nie przedslawuł siebra do ocle­
nia na komorze, ta ostatnia wytoczyła Gr proces 
karny o kontrabandę; srebro zaś, jako „dewód rze­
czowy", odesłała do registratury sadu okręgowego

w Warszawie. W  r. 1905 komisya biegłych ns, po­
siedzeniu sądoweni, po zbaaaniu przechowywanego 
srebra, oświadczyła się o nim w duchu wprost prze­
ciwnym opinii komory cłowej. Sąd okręgowy uwol­
nił więc Griinbauma od wszelkiej odpowiedzialności, 
polecając nadto zwrócić mu odebrane ptzez komorę 
srebro. * ■

Kieuy Griinbaum udał się po odbiór swojej wa­
lizki do registratury sądu okięgowego, walizkę, o- 
patrzoną nienaruszonem. pieczęciami urzędowemi, 
otrzymał w całości, po jej otworzeniu atoli w obe­
cności urzędników sądowych, dokonywających zwro­
tu „dowodu rzeczowego", okazało się, że zamiast
przechowywanego srebra w walizce, leżało siarę że- 
laziwo. Po spisaniu protokółu o tej niespodziance, 
sprawą zajął się odnośny sędzia śledczy, który atoli 
sprawców kradzieży nie wyśledził. Wreszcie 26 sty­
cznia b. r. sprawę o „zniknięcie srebra" ostatecznie 
umorzono. PoszKodowany Griinbaum -udał-się  pa 
drogę cywilną, wytoczywszy proces przeciw sądów 
okręgowemu, oiaz Izbie skarbowej, o prẑ > znanie mu 
od skarbu wartości zagubionego sisbrŁ-ijpr iwa bu­
dzi ogólne zaciekawienie. ■>%*.

Z Lodzi. (Wybory uo Dumy. Zakończenie straj- ' 
ku gazowego. Wypuszczenie na wolność, sakwę- v 
styonowane legaty Bnadkowe Żniwo śmierci.] 1 

Jak donosi „Kuiyer Ludzki", frakeya umiarko­
wana P. P. S. (lewica) z r z e k ł a  s i ę  b e j k o t n  
w y b o r ó w  do  t r z e c i e j  D u m y  i przystąpi w 
Łodzi do koncentracji lewicowej, z udziałem S. D. 
i „Bundu". Kandydatem ich na posła m? być robo­
tnik M i c h a l a k .

Strajk robotników gazowni łódzkiej z a k o ń c z y ł  
s i ę .  W e środę wieczói stanęła do pracy pierwsza 
zmiana robotników, a wczoraj od rana przybyli 
wszyscy. Zarząd oznajmił, iż do soboty żąuania bę­
dą roznoznane i w miarę słuszności uwzględnione. 
Aresztowanych kilku robotników wypuszczono na 
wolność.

Zmarły w r. 1905 w nmdzi fabrykant K. Kuni- 
tzer poczynił zapisy dobroczynne na sumę 214.000 
rb. 1 na Korzyść osób prywatnych na 350 000 rb, 
Obucniu zachodzi wątpliwość, czy zapisy ti mają 
leainą wartość. Opiekun spadku zwrócił się do władz 
sąaowych z prośbą o likwidacje masy spadkowej, 
ponieważ aktywa spadkowe skłauają się z nierucho­
mości, nie przynoszących sądnych docuodów i z ak- 
cyj przedjiębiorstw przemysłowych, nie oającyeh 
żadnej dywidendy. Ponieważ zapisy na cele dobro­
czynne wynoszą 214 000, więc prokuratoryi Kró­
lestwa Polskiego wzięła w obronę tę część masy 
spadkowej. Według przeprowadzonych badań i do­
konania spisu majątku, cały spadek wynosi fakty­
cznie 288.015 rb., a „apisy 664.000 rubli- W obec 
tego jest wątpliwe, aby »apisy zostały ucalia 
wane.

Właściciel domu przy ulicy Zakątnej Nr 77 ML ' 
chał Dawiuowicz wyrzucił z mieszkania sądowne 
jednego z lokatorów. W czoraj przyszło doń kilku 
ludzi, którzy zażądali przyjęcia wydalonego a po­
wrotem. Gay się spotkali z odmową —  ranili g« 
śmiertelnie wystrzałem z rewolweru. —  W  tóiey 
Śrtdniei Nr 38, w pobliżu browaru Ansindta, sa - 
bito robotnika Wawrzyńca Bogusławskiego.

Wczoraj w południe do zah5adu fotografi ?zu go 
Tyraspolsaiego przyszedł agent „oenrony", Nuchym 
Grynberg z pol.cy? i żołnierzami i aresztowsł 2 
współpracowników, chrześcijanina i izraelitę

Krw aw a pomsta, w  tych dniach w Rrdziwir 
łowię —  jak donosi „Kijewlanin" —  inWo miej­
sce następująco zdarzanie: . J9

Jeden kozak doński wstąpił do pewnego domu 
ż ’7dnwskipgo po zapałkę, ab’ zapalić paperosa. Go­
spodarz dał mu zapałkę, lecz naztfai g / „świnią". 
Kozak, oburzony tą obelgą, uderzył g żyd, roz­
wścieczony rzucił się na niegu, lecz :ozak wyjął 
szablę i... o d c i ą ł  mu  g ł o w ę  Na k>zaka rzuciła 
się stara żydówka, *ecz on o d c i ą ł  , e j  r ę k ę .
Za nią ujął się młody żydek, kozak Z i b i ł  i j e- 
g o. Wreszcie rzuciła się młoda żydówta. lecz ko 
zak r o z c i ą ł  j e j  s z y j ę .  —  Fo nok.nan‘u tego, 
kozak p o d p a l i ł  dom.

Raniona żydówka dała znać o zajściu polieyi — 
Kozaka uwięziono

W  ten sposób referuje o zezwierzęcam kozaka 
antisemioki dziennik rosyjski, starający s: widocznie 
usprawiedliwić mordowanie żydów.

POKOSt prU8KF Niemczenia, nazw mejscowosci 
polskich używają Prusacy również jako śndka ger- 
manizacyjnego, sadząc, że taki pokost wystarczy. 
Obecnie Gowarzewo w powiecii f środzfcm prze­
chrzczono na „Elenhausen", * w powiecie pleszew- 
skim połączono Broniszewiee z Maryninen i prze­
chrzczono na „Marienbronn"

Rucn przeciwko automobilom w Niettcz ioh
wzrasta nieustannie z powodu katastrof, Lóre po­
wstają pTzez nieostrożne jazdy automobil ani. zwła­
szcza podczas wyścigów7. Niedawno bnrmistiz mia­
sta Homburga zabronił wyścigów a.itomobi owych 
na obszarze gminy, a obecnie rząd bawarki ogłosił, 
że na odbywanie wyścigów w całej Bawary! nie 
będzie na nrzyszłość udzielać pozwolenia.

Upały W Ameryce, z  Filadelfii telegrafują:
Liczba osób, kxór« podczas wczorajszej uroe*»stości 
doznały porażenia słouecznego, w y n o s i  24100.

Clemenceau, prezydent gabinetu francm&iego, 
jak donoszą z Paryża, ma d. 3 sierpnia udać się 
do Kansbadn, dokąd od pewnego czasu ca rok 
przyjeżdża celem leczenia się.

Rozbicie okrętu, z  San Jago de Chile telegra­
fują: Okręt „Toro" rozDił się, przjezem z g i n ę ł o  
17 o s ó b

1  za kulis... literatury. Sąd powiatowy nu Jo- 
sefstadt, dzielnicy miasta Wiednia, zajmował się 
nieładnym procesem o obrazę honoru. Oskarżycielką 
była pani Strindberg, rozwódka poznanym amjrzs 
Btrindbergu, zać obwinionym literat wiedenski. Fry­
deryk Oesieren, którego pani Frydtr Htrindber, o- 
skarzyła o obrazę czci. —; Skarga ta jest z®’ :oncze- 
niem blizkioh stosunków, które niedawno łączyły 
oskarżycielkę z oskarżonym. Pani Fryda Strindberg 
uczuła się obrażoną następującym zwrotem, którego 
użył Oesteren wobec prywatnego deceutywa Steinm- 
gera: „Powiedz ran jej (to jest Frydzie Strindberfcl, 
źe ją  kazę wysznpasować, jeżeli ją  spotkam w ką­
pielą :h. Jestem pierws-ym autorem w Wiedniu po 
mojej stronie ‘-najauje się dr Adler ze swojem 
stronnictwem i cała prasa uczyni tę panią weszk* • 
dliwą". Obrońca Oesterena, adwokat dr Markbroi- 
ter, podniósł, że Fryca Stnndberg niesłuszni na­
gabuje Oesterena i szpieguje go na każdym fcrkJ 
za pomocą Steinigora. Oskarżony nnał się pod ople 
kę policji, która też prywatnego uetektywr Stei- 
ningera upomniała. Steininger szpiegował Oesterena 
z polecenia Frydy Strindberg. —  To też oskarżony 
mi*! prawo zażąda* ewentualnie wyszupe wwanii 
tak natrętnej otohy.

Zastępca oskarżycielki, dr F-ischauer oświadczył 
że wszystkie te dowody są zoyreezne, gdyż pan 
F-yda Strindberg nie zaprzecza wymienionym fak 
ton , tle jest do takiego postępowania upowatniorą 
Przer. trzy lata utrzymywała Oesterena, który ji
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wyzyBKiwał i oszukiwał. Wiedział? także oskarży­
cielka, że Oesteren w roku 1898 swoją dawną ko- 
e h a n k B e a t r y c z e  łteisner, zastrztlił : znajdował 
się w śledztwie, jako podejrzany o pospolite mor­
derstwo. Na podstawie świadectwa lekarskiego ii- 
mieszczono g*c w zakładzie leczniczym, jako niepo­
czytalnego. Na to odpowiedział dr Markbreiter, żo 
Oesteren rzeczywiście zastrzelił w Dradze swoją 
kochankę, ale wtedy cierpiał na obłęd. —  To nie 
upoważnia, oskarżycielki do nagabywania gc i szpie­
gowania zapomocą prywatnego detektywa. Zresztą 
— zakończył dr Marnbreiter —  niech lepiej obwi­
niona nie wyciąga takich szczegółów w sali, gdyż 
można jej odpłacie piękucm za nadonne. To tych 
przemowach na żądanie obu obrońców sędzia odro­
czył rozprawę dla wezwania dalszych świadków i 
zarekwirowania aktów procesowych z Pragi.

Hroc-es o poddanie Portu Artura. Z Peters­
burga donoszą: Pomimo wygotowania aktu oskarże­
nia 8prawra o poddanie się Portu Artura nieprędko 
zacznie się przed kratkami. Generałowie Fok i 
Reiss zażądali bowiem pozostawienia sobie 2  mie­
sięcy na obznajomienie się z oskarżeniem, a przy- 
tem niektórzy ważni świadkowie nie będą mogli 
rychło przybyć z dalekiego Wschodu. Proces za- 
sem rozpocznie się nie wcześniej, jak w połowie 
października, czyli już po otwarciu Dumy a może 
nawet później.

Zmai li.
W  Stanisławowie umarł Zygmunt M i ł k o w s k i ,  

współredaktor ..Knrytra Stanisławskiego11, przeżyw­
szy lat 56.

Repertoar teatru miejskiego,
IV piątek: „A\ esoł» wdówka (z p. JttiłowBxą).
Tf boOotę „Stara baśń11.
W niedzielę: „Wesoła wdówka (z panią Schupp).
W poniedziałek: „Laika11.
We wtorek: „Stara baśń“.
We środę: „Wesoła wdówka-1 (z p. Miłowoką).
We czwartek: , Manon" (występ p Pian ni eg) .
W piątek: „Wesoła wdówka11 (z panią Schnpp).
Vv sobotę: „Żydówka11 (występ p łTcryańskiego).
W niedzielę- „Starr, baśń".
W  poniedziałek „Wesoła wdówka" (z p Milewska).
We wtorek- „Cyguncrya" (ostatni występ o. Dian- 

»iepo).
We środę: „Btkoacio".
Z kalendarza W sobotę 20 lipc.a: Czesława i Hieroni­

ma ww i lieizidę 21 lipca- Praksedy i Daniela pr.; 
w  poniedziałek 22 lipca: Maryi Magdaleny i Teofila.

Wschód słońca 29 lipca o godz. 3 m. 55, zachód o 7 
n  37; aługośt dn.„ 15 godzin min. 43.

Z K.-akowokiego obserwator, om Dnia 18 lipca ter­
mometr doszedł od a 121 dn 19 0 C.; — barometr 
opoaał w nocy podniósł się

Dnia 19 lipca 0 godzinie 7 rano stan barometru 738-5 
mm., termometru +  12-1 C.; wiatr zachodni.

B ,  G a b p y e i s k a ,  K r z y s z t o f o ry, 
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk lortepiany, pianina, harmo 
ue i pianole za gotowkę lub na spłaty nawet 

dwudzipstomiesieczne. Instrumeuty używane od 
ten najniższych.

O ochronę czci.
Jednym z najdonioślejszych doroDków nowożytnej 

eywiwilizacyi jest opieka i dbanie o cześć ludzką, 
której obrona natęży do najcenniejszych skarbów 
człowieka. Z postępem jednak prawdziwej kultury, 
obrona czci zwolna uchyla się z pod prawa prze­
mocy fizycznej i rozpraw orężnych, natomiast 
Tznaga się załatwianie ■spraw honorowych, przez 
sądy honorowo, bądź prywatne, bądź sądy towa­
rzystw, mających na celn ochronę czci.

To też w ślad za wieln krajami Europy i nnas 
(we Lwowie) powBtała „L iga ku ochronie czci", 
któi6j orzeczeuiu poddają się coraz częściej Indzie, 
mający sprawy honorowe między sobą do zała­
twienia

Jedynie sfery wojskowe w myśl Bwych surowych 
ustaw i przepisów o honorze, nie poddają się są­
dom honorowym, osoby zaś ze stanu wojskowego, 
które w sprawach honorowych oddają spory pod 
orzeczenie „L igi ku ochronio czci", bywają przez 
„wojskową Radę honorową" pozbawione Bwej ofi­
cerskiej rangi.

O takim fakcie, zaszłym w ostatnich dniach w 
W K r a k o w i e ,  donosi nam Zarząd główny „L igi 
ku ochronie czci" we Lwowie.

Mianowicie jeden z członków Towarzystwa w y- 
»  o k i u r z ę d n i k  p a ń s t w o w y ,  będący o f i c e ­
r e m  r e z e r w o w y m ,  został p o z b a w i o n y
Ktngi oncerskiej przez wojskową Radę honorową
■a *<•> że dowiedziawszy się o obrazie, wyrządzonej 
**0 przez pewną osobę, n i e  z a ł a t w i ł  s p r a w y  

s p o s ó b  o f i c e r s k i " ,  lecz oddał sprawę tę 
•ądowi honorowemu do załatwienia.

Wypadek ten, przypominający głośną sprawę ka- 
P*w hr. Ledóchowskiego, również pozbawionego
kow'Dla 0llCerskieS0 ZŁ sprzeciwienie się pojedyn-

. b Powinien poruszyć opinię publiczną, by tern 
Wi znalazła uznania u ogółu „L iga dla ochro-

C Z C i  9  A
leść echo' uk1P3 strony sprawa ta powinna zna
„ fn_ W Parlamencie, gdzie, wobec zamierzonej

fZZJSR l™  * « • * > . .
t / e n  '  P ° s t ę p o w A i i u  w s p r a w a c h

p o ł#wfaBi energi- *o,*A w tym kierunku, by
« ■ vhncvM °rowe nie “ iały tak daleko idą-
wvch ° °UróW> Zv' łitszcz - rezi rw o-

W  tym też duchu został w ostatnich przez 2a- 
/zą główny „Ligi ku ochronie czci" we Lwowie 
wystosowany m - m o r j a l  do ministerstw wojny i 
obrony krajowej, który, po szerokiem i światłer n- 
w nio^ :Wanl^, zawiera' między innemi, następujące

ĥ tr\mają Ła hCełU °' bru'
ezłenkow armii mi,
m i, a o t o b _ m i c y w i l n e m i  ęa*y n l

fi) Wszystkie sprawy honorowe tak crtonKÓw ar­
mii między sobą, jakoteż między nin j a o g l h ,  n ; 
c y w -iL n e m l, winny być nietylko fur umie ale 
merytorycznie załatwione wrzez wojskowe sad* 
oomwe, a w wj padkach, w któryc: jedua. Btroń 
jest osobą cywilną, woino będzie t^że stronie cv 
wilnej żądać, by wojskowy sąd honorowy dla r o t  
strzygulęda danej sprawy powołany, BŁładał się w 
połowie z członków wojskowej rady honorowej, a 
w połowie z członków sądu honorowego Towarzy stw 
ku ochronie czci.

3) Obowiązkiem jest każdego czionka armii 
swoją sprawę honorow | z wykluczeniem działajt - 
•ci na własną rekę. przedłożyć bezzwłocznie doty- 
ezą^ej wojskowej radzie honorowej do /Ozstrzygnię- 
d o , a prawo to przysługiwać bedzie także osobie cy­
wilnej, o Heby sprawa honorowa powstał? między 
»ią , a członkami armii

4) Spełnienia powyższego obowiązku powinni prze­
strzegać przeiożen* i  o każden przekroczeniu do­

nieść bezzwłocznie aotycząeej wojskowej radzie ho* 
norowej.

Od siebie zaznaczamy raz jeszcze, że sprewa ta, 
tak długo będąca bolączką naszego społeczeństwa, 
powinna być prze? władzę ustawodawczą, jaką jest 
parlament, załaiWłoną myśl wymagań i dążeń hu­
manitaryzmu i kultumycti cojęć, odpowiednich XX 
stuleciu. 1

D zia t ekonom iczny.
K  Stacya kolejowa Chorzelów. Dyrekcya ko­

lei państw, ogłasza: Na linii Dębica-Rozwadów- 
Lrzeworsk otwiera się 1 sierpnia istniejący przy­
stanek osobowy i ładownię Chorzelów dla ruchu o- 
gointgo z wyjątkiem transportów żywych zwierząt, 
towarów wybuchowych i pojazdów wszelkiego ga­
tunku. ‘  '

x  Krajowa szkoła garncarska w Kołomyi.
Rok szkolny rozpocznie się 1 września. Warunki 
przyjęcia: Ukończony 13 rok życia i ukończona 
szkoła indowa z dobrym postępem. Bliższych szcze­
gółów' dyrekcya udzieli.

X  Podrożenie bielizny męskiej Stowarzysze­
nie fabrykantów bielizny męskiej w kraiach austrya- 
ckich ogłasza urzędownie, że cena lepszej bielizny 
męskiej została podwyższona o 4  do 7•/,, pośled­
niejszej o 10»/„. Jako powód podrożenia bielizny 
podają fabrykanci podwyżkę płac robotniczych, tu­
dzież podrożenie surowych materyałów. Jeżeli ceny 
lnu pójdą w górę, to nastąpi ponowne podwyższę 
nie cen bielizny męskiej.

Wiedeń, 19 lipca Cukier spokojny 22*00 do 22-10, n» 
grudzień 21\iO dc 21 70, Nafta niezmieniona. Spirytus 
silny 57-— do 67-80. ~

Budapeszt, 1S lipca Pszenica na maj —•— do —*— ; 
pszenica na październik 11-37 do 11-38; żyto na maj •— 
do —•— ; żyto na październik 8 64 do 8-85; owies na 
maj —■— do —•— ; owies na październik 6 06 do 3*08; 
knkuryaza na lipiec 6-09 do 8 01; kukurydza na sier­
pień 6*18 do 6*19; kukurydza na maj 6-84 do 6'35; rze­
pak na sierpień 17-60 do 17'60. Wszystko za 60 kg.

Oferty mierne, chęć kupi mienia nsposooieme sła­
be, pogoda niejednostajna.

Kronika lwowska.
L wjuH ,  19 lipca.

Z kapituły lwowskiej. Cesarz zamianował w 
rz.-kat. kapituło metropolitalnej we Lwowie: kano­
nika ks. prałata Zenona L u b o m ę s k i e g o  scho­
lastykiem kapituły, a kB. biskupa-BurraganŁ ara 
Władysława B a n d u r s k i e g o  kanonikiem gre­
mialnym.

Zaproszenie Sienkiewicza. Lwowska Rada miej­
ska postanowiła zaprosić Henryka Sienkiewicza na 
uroczystość poświęcenia nowozbudowanej szkuły je­
go imienia.

Zwiększenie liczby urzędników. Lwowska Ra­
da miejska uchwaliła rozszerzyć etat konceptowy 
urzędników magistratu o jednego starszego radcę, 
dwóch sekretarzy i dwóch kon-epistów,

Dwa samobójstwa we Lwowie. W  og.jazie 
prof. Ciesielskiego na górnym Łyczakowie odebrał 
sobie we środę wieczór życie w y s t r z a ł e m  z 
f l o b e r t u ,  skierowanym w serce, 1 4 - i e t n i  
G r z e g o r z  H a w r y s z k i e w i c z ,  uczeń drukar­
ni Staniopiglalnej. Śmierć nastąpiła natychmiast. 
Przyczyną samobójstwa miały być niesnaski ro­
dzi o nj:

Wczoraj rano usiłowała sobie odebrać życie przez 
otrucie żona klucznika aresztów miejskich p. G.
j-yojM Vuni.a i u, do fel.J.lWtia  pow SzeulmegO.
Zażyła d w i e  p a s t y l k i  s i b l i m a t u .  Przyczy­
ną usiłowanego samobójstwa niesnaski małżeńskie.

Morderstwo czy samobójstwo. W czoraj rano
na gościńcu żółkiewskim obok Malechowa znalezio­
no trupa młodego człowieka z rozbitą czaszką. Ma 
to być niejaki Mojżesz Barisch, który odjechał ze 
Lwowa do Kamionki Strnmiłowej celem szukania 
służby. Żandarmerya czyni energiczne śledztwo, ce­
lem odnalezienia mordercy, ewentualnej skonstato­
wania, czy człowiek ten nie ponełnił samobójstwa.

TootorzystM M K ic z n c .
W czoraj rozpoczęły się we Lwowie obrady 

walnego zgromadzenia delegatów Towarzystwa 
pedagogicznego.

Przedłożone walnemu zgromadzeniu sprawo­
zdanie wykazuje, że Tow. liczy 55 czynnych 
oddziałów z 3250 członkami. Sprawozdanie zaj­
muje się ustawą, uchwaloną p.-zez oejm, w spra­
wie polepszenia bytu nauczycieli Tow irzystwo 
pedagogiczne nie zaniecha dalszej pracy w kie­
runku zrównania płacy nauczycieli z płacami 
urzędników trzech najniższych rang, zniżenia 
lat służby na 35 lat, zmiany stosunków pra- 
wnn-państw owych nauczycieli, rozszerzenia sa­
mopomocy koleżeńskiej itd.

W  dziale administracyi wydawnictw Tow. za­
znaczył się w  rokn sprawozdawczym znaczny 
wzrost. Podczas Dowiem, gdy w r 1905 ilość 
ekspedycyj wydawnictw Tow. wynosiła 2279, 
a obrót kasowy 35.92b kor., w  r. 1906 ilość 
ekspedycyj wynosiła już 3459, a obrót kasowy 
52.607 kor. W czasie od 15 lipca 1906 do 15 
lipca b. r wydało Tow pedag. 1L dziełek dla 
młodzieży, 6 podręczników szkolnych, 3 podręcz­
niki metodyczne dla nauczycieli, mapę ścienną 
Polski prof. Majerskiego i instrukcyę do pro­
wadzenia kancelaiyi szk. Lewickiego. Obrót ka­
sowy Tow. wynosił 155.300 kor. 89 h., rozchód 
154.410 kor, 16 hal. Saldo 890 kor. 73 h. Czy­
sty majątek Tow. wynosi 54.361 kor.

Liczne nadużycia w wykonywaniu ustaw przez 
władze szkolne i krzywdy, wyrządzane ze stro­
ny innych czynników, mających jakikolwiek, 
wpływ na szkołę, tamujące wolność obywatel­
ską nauczycielstwa, skłoniły walny zjazd i za­
rząd główny do stworzenia instytucji p n 
„Syndykat obrony prawnej", która ma stawać 
w obronie słusznie pokrzywdzonych. Zadaniem 
„Syndykatu" jest obrona prawna członków7 
„Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego" prze­
ciw zarządzeniom władz szkolnych lub innych 
czynników, jeżeli syndykat uzna te zarządzenia 
za nieuzasadnione, niezgodne z ustawami, i na­
ruszające prawa członków towarzystwa — jako 
nauczycieli. Obrona prawna odnosi się nietylko 
do stosunków prawno-służbowych, ale także do 
stanowiska nauczyciela — jako obywatela.

W  dziedzinie tych spraw zapow iada także 
spraw..: ame. * myśl dawno jnż postawionych 
postulatów, zaiożenie krajowego związku finan­
sowego s a m o p o m o c y  i stworzenie d o m u  
z u i o w  i a dla nauczycielstwa.

Omawiając sprawy szkolnictwa podnosi spra­
wozdanie konieczność przeobrażania Rady szk, 
1 aj .a instytneyę w  całem tego słowa zna- 

»C*enn autonomiczną. Charakteru takiego nie­

stety nie nadała je j ostatnia ustawa sejmowa 
o Radzie fczk. kraj. W obec tego narczycielstwo 
musi domagać się stworzenia osobnej instytucji 
„Krajowe; Rady pedagogicznej", któraby ujęła 
pod swój wpływ całość wychowania tak szkol­
nego, jak prywatnego i stworzyła ścisły kon­
takt ze szkolnictwem średniem i wyższem.

Towarzystwo zamierza zwołać w i e c  o ś w i a ­
t o w y  i w kierunku zwalczania analfabetyzmu 
złączyć się w pracę z innemi instytucjami. To­
warzystwo zamierza rozszerzyć swą akeyę o- 
światową w czytelniach, Kółkach rolniczych i 
kasach Reiifeisena, dawać inieyatywę w zakła­
daniu burs dla synów włościańskich i iZemieśl- 
niczych, organizować koła opieki nad dziatwą, 
pozbawioną należytego wychowania itd.

Zaznaczyć w końcu należy, że do sprawo­
zdania dołączono tabelkę, zestawiającą „zao­
patrzenia" wdów i sierót po nauczycielach In­
dowych w powiecie kołomyjskim i złoczowskim. 
W idać z niej bezlitosną, okrutną nędzę nau­
czycielską, nie tę, którą zazwyczaj się genera­
lizuje, ale nędzę, udowodnioną cyframi tych 
królewskich „zaopatrzeń"! Najwyższe z nich 
dla wdowy wynosi 666 K  66 h rocznie, co czy­
ni 1 82‘6 h dziennie, t. j. pospolicie mówiąc: 
dziewięćdziesiąt jeden centów Jedno z pośle­
dnich miejsc w  tym wykazie zajmuje rodzina, 
złożona z matki-wdowy i czworga dzieci-sierót, 
która razem na wyżywienie pięciorga osób ma 
dziennie s z e ś ć d z i e s i ą t  s z e ś ć  c e n t ó w —  
istnieje takź« na kuli ziemskiej w  X X  wieku 
wdowa po nauczycielu, której k a z a n o  ż y ć  
z a  d w a d z i e ś c i a  c e n t ó w  d z i e n n i e  i 
sierota, mająca na swe uirzymame dziennie 
mniej niż dwa centy, bo 3 66 hal.

Z itołc poisKiego.
(Telegramy „N. Reformy" z 19 iipca).

Wiedeń. Dzisiaj przed posiedzeniem Izby po 
słów oubyło się posiedzenie E o ł a  p o l s k i e g o *  

Prezes A b r a h a m o w i c z  pedał do wiado­
mości petycyę Zakopanego w sprawie podnie­
sienie tego zdrojowiska Sprawę tę powierzono 
do energicznego poparcia komisyi „ad hoc" wy 
branej, do której, oprócz Abrahamowicza, wy­
brani zostali posłowie* Ptaś, Ezeszódko, German. 
Gold, Dietzius i Zielemewsai 

Następnie poseł F i ja k  poruszył sprawę k s i ą g  
g r u n t o w y c h  i omawiał przeprowadzenie od­
nośnej ustawy w Radzie państwa w roku ubie­
głym.

Poseł J a b ł o ń s k i ,  referent owej sprawy 
w Radzie państwa, wyjaśnia, ze dla zrealizo­
wania ustawy przeznaczono na rok 1907 —  
150.000 kor., a na rok 1908—  S 75.000 koron. 
S7.ereg , sądów ma rozpocząć w  tym kierunku 
pracę przez ustanowienie komisarzy Na dwóch 
komisarzy przypada 1 geometra. Okazało się 
zapotrzebowanie 17 n o w y c h  g e o m e t r ó w .  
Ponieważ brakowało ich w kraju, trzeba Dyło 
sprowadzić ich z Czech. Było to koni icznem, 
jeżeli ustawa ma być przeprowadzona. Brako­
wi takiemu na 'przyszłość zaDobiedz należy 
przez utworzenie stypendyów dla wykształcenia 
geometrów.

Po dłuższej dyskusji nchwałono czuwanie 
nad tą sprawą polecić pos Jabłońskiemu.

Postanowiono dalej zająć się polepszeniem 
bytu geometrów

V*ieszcie upuv.ażnicuo ’p. Z a m o r s k i e g o
do żądania zapomogi dla pogorzelców z pod 
Gródka.

samowoli władz sąuowych i administracyjnych, 
ordynacji wyborczej do Sejmn, narodowej au­
tonomii, usunięcia postanowień wyjątkowych or­
dynacji wyDOrczej do Rady państwa, rozwiąza­
nia kwestyi agrarnej, popąicia stanu robotni­
czego i lękodzielniczego, ubezpieczenia na sta­
rość, udogodnień w służbie wojskowej, z a ł o ż e ­
n i a  u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o  we  L w o ­
wi e .  Wubee każdego rządu, któryby nie wy­
pełnił tych żądąń. Rusini staną na stanowisku 
o p o z y c y j n e m  i dlatego też głosować będą 
p r z e c i w  prow*zoryum Dudżetowemu. (Mówca 
koniec mowy wygłosił po rusku).

Zabiera głos pos. K r a m a r z  Godz S popoł. 
Posiedzenie trwa dalej.

W koiolsyl zapomogowe].
Wiedeń. W  komisyi zapomogowej n » wczoraj- 

szem posiedzeniu minister bar. B i e n e r t h  pod­
niósł, że od szeregu lat, oprocz w  Izbie posel­
skiej, rząd zawsze siara się o dochodzenia w 
sprawie klęsk elementarnych, a czego najlepszym 
dowodem, że pragnń dotkniętym klęskami przyjść 
z pomocą, jest wstawienie odpowiedniej sumy 
do buażetu. Minister ośw.adcza również że za­
sadniczo rząd n ie  m a n i c  p r z e c i w  s t w o ­
r z e n i u  k r a j o w e g o  f u n d u s z u  z a p o m o ­
g o w e g o  i utworzenm komitetu krajowego, któ­
ryby się nim zajmował

Dyskusya dziś będzie kontynuowana.
Wieueń. Konnsya zapomoguwa achwaiiła dziś 

na wn.osek referenta Steiner? wszystkie wnio­
ski (około 200) o zapomogę dla okolic, dotknię­
tych blęskam elementarnemu odstąpić rządowi 
do uwzględnienia i wezwać rząd, aby w  razie, 
gdyby uchwalona suma 3 milionów koron oaa- 
załr się niewystarczającą, przedłożył Radzie 
państwa wniosek o podwyższenie tej kwoty —  
Uchwalono także wezwać ^ząd do wypracowa­
nia ramowej ustawy zasadniczej zapomogowej 
i zaprowadzenia na kolejach państwowych ulg 
taryfowych dla okolic, dotkniętych klęskam* 
elementamemi. O to samo należy się postarać 
na kolejach prywatnych. Uchwalono dalej wy- 
racić podziękowanie ministrowi Bienerthowi za 
przyrzeczenie stworzenia znacznych podstaw 
dla traktowania wniosków zajKiinogowych w 
przyszłości.

Wkękftzośc parlamentarna
Praga. „Pontik", omawiając wczorajszą mo­

wę Becka, wywodzi, że wynika z mej, ^aką hr. 
Beck zamierza stworzyć większość. D o  w i ę k ­
s z o ś c i  t e j  n a l e ż e l i b y :  chrześcijańsko-spo- 
ł°czm , Poiacy, Związek niemiecki Młodoczosi, 
Staroczesi, katoiicko-narodowi, ewentualnie tak­
że cgraryuaze, wreszcie południowi Słowianie, 
W łosi i Rumuni —  R a z e m  o k o ł o  500 p o ­
s ł ó w ,  których reprezentanci zasiadać będą w 
gabinecie. Byłaby to Większość parlamentarna 
z -ządem pariamentarrym, zapewniając? zała 
twienie snraw bieżących.

Eomlsya ukonomlcŁaa.
Wiedeń. Do komisyi ekonomicznej zostali 

Wybran* następujący posłowie z Galicyi: 01 
szewski Łuszczldewicz. Battaglia, Buzek, Du­
lęba, Zarański, Zieleniewski, Konst. Lewicki, 
Mahler, Okuniewski i Hudec.

Ragi pruskie*
Berlin. Anstryacki poduany Antoni L n s t i g .  

zamieszkały Hutaj od r. 1892, skazany został 
n a  w y d a l e n i e  z granic państwa pod zarzu 
tern rzekomego sprzyjania prądom anarchistycz­
nym i szupasem odstawiony do granicy austryac- 
kiej. D c Bogumina kcnwojowTał3 go dwóch u- 
rzędn*ków policyjnych. Lastig pozostawił w B er-- 
linie żonę i dzieci.

Abdykacja cesarza koreańskiegn.
Tokic JaŁ donoszą z S e u l ,  cesarz koreań­

ski odbył dzisiaj rano konferencję z najstar­
szymi mężanr stanu. Podczas tej ’ konferencji 
ministrowie czekali w  pokoju sąsiednim. Po 
dwugodzinnej konferencji cesaiz w reszcie ustą­
pił i zoecyaował się zrzec się tronu W  oko­
licy pałacu cesara  znajduje się około 2000* 
osób, wśród których objawia się w z b u r z e ­
n i e .  W jednej z dzielnic miasta napadło po­
spólstwo na redakcję  dziennika „Daily Koku- 
min" i wyiządziłt szkody.

Tonio. Z Seul donoszą, że dziś w.eczA od­
będzie siej tam uroczyście a k t  a b d y k a c j i  
c e s a r z a  k o r e a ń s k i e g o .

W obronie defraudanta.
Rzym. Przesłuchanie Nasiego zostało na n  

zie ukończone. Dziś rozpoczęć się przesłucha 
wanie Lombarda.

Rzym. Wzburzenie z powodu aresztowania 
N a s i e g o  trwf dalej W  Palermo odbyły się 
l i c z e b n e  d e m o n s t r a c j e .  W  południowych 
Włoszech adwokaci grożą s t r a j k i e m  tak 
dług*., dopóki Nasi nie zostanie wypuszczony 
z więzienia.

Palermo. W czoraj popołudniu odbyło się tu 
zgromadzenie z protestem przeciw aresztowaniu 
Nasiego Po zgromadzeniu urządzili uczestnicy 
pocnóć po mieście, do którego przyłączyły się 
tłumy. P r z y s z ł o  d o  r o z r u c h ó w 7. W ojsko 
i policyę obrzucono kamieniami W i e l u  p o l i ­
c j a n t ó w  z r a n * o n o .  Z  pewnego balkonu 
s t r z e l e n o  także z r e w o l w e r ó w  d o  p o ­
l i c j i .  Jeden z przechodniów zginął. Dokonano 
wielu aresztowań.

i i m

1  Redy p i s  i w .  .

(Telegr. „N. Reformy" z dnia 19 dpca).
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 

słów zgłosili wnioski posłowie; P e t e l e n z ,  
S i k o r s k i ,  S t a n i s z e w s k i  i Z i e l e n i e w ­
s k i  w ‘sprawie budowy nowego dworca osobo­
wego i towarowego w Krakowie. P o t o c z e k ,  
P a s t o r  i tow. o zmianę oustanowień ustawy 
z 23 maja 1883 o ew idencji Kat. pod. grunt. 
T o m a s z e w s k  w sprawie poborów ofieyan- 
tów i pom ornków kancelaryjnycn, nie należą­
cych dotąd do żadnej klasy rangi. Ł a i a  
(wniosek podjdsały wszystkie stronnictwa Izby) 
o uregalowanie poborów państwowych urzędni­
ków kontraktowych.

Interpelacye zgłosili posłowie: Józef S t a n i ­
s z e w s k i  w  sprawie nadużyć wrładz w Ciesza­
nowie. B o j k o  w sprawie zniesienia rewizorów 
bydła w Galicyi. S t a p i ń s k i  w sprawie uwol­
nienia niejakiego Jakóba Kozła ze służby woj­
skowej w Siedliskach. L i e b e r m a n n  w spra­
wie postępowania prokmatoryi w Krakowie 
B u z e k  w sprawie przeciążenia praes przy u- 
rzęuaćn pocztowych w Galicyi a szczególnie we 
Lwowie, oraz w  sprawie pomnożenia personalu 
urzędników teleg ahcznych we Lwowie.

Dyskusv& budżetowa.
Nastąpiły dalsze obrady nad budżetem.
1’oseJ H o r m u z a k i  żąda sanacyi finansów 

krajowych na Bukowinie przez zniesienie pra­
wa propinacyi Mówca domaga się reformy wy­
borczej do Sejmu i występuje przeciw żądaniu 
Rusinów o połączenie Galicyi wschodniej z Bn 
bo winą.

Zabiera głos p T c m a s c h e b  (soc.).
Poseł T o i n a s c h e k  (soc.) przemawia w ję­

zyku czeskim i niemieckim. Omawia sprawy 
szkolnictwa ludowego, które socjalistom naj- 
bai dziej leży na sercu. Mówca uważa za dzi­
wne, że inowa tronowa wskazywała tylko na 
religijno-moralne wychowanie. Socjaliści doma­
gają się wolnej szkoły Mówca żali się na upo­
śledzenie dzieci czeskich w Wiedniu i podnosi, 
że szkole Komensky’ego, do której uczęszcza 
przeszło 800 dziew, odmówiono prawa publi­
czności. W  końcu domaga się utworzenia uni­
wersytetu czeskiego w Banie 

Wiedeń. W  Izbic posłów hr. K o l o v r a t  
wyraził zadowolenie z programu rządowego, 
poczeui omawiał kwestyę węgierską.

Dr. Kost L e w i c i . ,  zestawił przyrzeczenia 
iządu z czynami i wystąpił przeciw tema, że 
rząd nie chce się zgodzić, na powszechne pra­
wo głosowania do &  jmow. Korzystne wyniki 
budżetu pozostuły tylko z gnębiących luaność 
podatków. Omawiał obszernie d z i a ł a l n o ś ć  
s t a r o s t w  w G a l i c y i .  Domaga! się zniesie­
nia prawp propinacji i prawa p^owam ? Ostrze­
gał rząd przed nieuwzględnieniem usprawiedli­
wionych żądań Rnsinów

Żądał równouprawnieni? Rusinów) zniesienia

nujji i Łuuuiu iujj
(Telegramy „N. Reformy* z 19 lipca.)l

Berlin. Przeciw M a r t i n o w i  wytoczono 
śledztwo dyscyplinarne rzekomo za wystąpienie 
Drzeciw Posadowsky^mu —  W gruncie rzeczy 
chouzi o a r t y k u ł  Martina o z b l i z a j ą c e m  
s i ę  b a n k r u c t w i e  R o s y  i.

Tajemnicze lodzie,
Petersburg. Na wodach finiaDazkich spostrze­

żono onegdaj d w i e  t a j e m n i c z e  ł o d z i e .  —  
Policy a podejrzywała, że n? łodziach zna jduią 
się osuby, pragnące wykonać z a m a c h  p o d ­
c z a s  p o d r ó ż y  c a r a .  — Gdy żandarmerya 
zbliżyła się na łouziach, owe łodzie tajemnicze 
szybko odpłynęły. Generał-gubernator finlandzki 
wyjechał na miejsce.

Rewizya n RopolenM
Petersburg. W enie doniesienia ■ z  P o fta i/y  

polieya dokonała rewizyi w mieszkaniu znanego 
literata K o r o l e L k i  i zabrała całą jegt ko- 
rebponaencyę. Koroleńko znajduje się na kuracji 
w Nauheim.

Aepresyr prasowe.
Moskwa. Po dłuższej przerwie rozpoczęły się 

znowu r e p r e s y e  p i z e c i w  p i a s i e  w o l n o -  
m y ś l n e j .  Reaakcya „Rus?, Słowa" EKazpn? 
została na 15.000 rubli grzywny.

Z]azd cars. % Wilhelmem L
Petersburg W  kołach dworskich twierdzą, że 

zjazd cara z cesarzem W.lholmem II. nastąpi w 
p i e r w E z y c h  d n i a c h  w r z e ś n i a  w pobli­
żu G d e ń s k a .

Nelldow I Sfartena.
Haga. Między ambasadorem rosyjskim N e 1 i- 

d o w e m  a rosyjskim delegatem M a r t e n s e m  
przyszło do o s t r e g o  s t a r c i a .  Poszły o tem 
depesze do Petersburga. Przypuszczają, że Ne- 
lidow będzie oawołany.

Odpowieaziairy reaaktor i wydawca:

Michał Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły wr tym  dziule nie pochodzą od 

redakcji).

EBB9

p o s t
T y ja M I  polityczny, dom m icziij i l i t e r a ,

poświęcony caiok#ztaitf»«n tycia 
poiskiegf

Obfita rubryka ekonomiczna,

Wychodzi co frooe u Wiedniu.
Redaktorzy 

Adam Kowickl ł Oswald OnagL
^renunn-rata: 10 koron loezuie. 5 keron pół 

roczn ie ." ' 126 23 TT'
Redakcja i Administracja.

Wtedeu, TELL, Lang*.passe, ML

1 katr 2 poko{e
z całem utrzymaniem, z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p Borońskiej, nhca Karmelicka, 
1. 24, I  i II piętro. Wiadomość na II p.ętrze.

s z c a w a  a l k a l i c z n a

Kursa telegi aŁtzue.
Wtedeń. 19 lipca. (Giełd? połndnio* u.)
Marki *17‘7o. Renta majowa 97 40. iten™ noro iowa 

węgierski u3-05. a.keye aust* zak., kred, 651"—. ftLuy*) 
węg *ak) kret*. 763 00. Akcyj Anglobankn 302-2d. Ak ;ye 
Uniorbantn 540'—. AkcyeBank ;ereinn 535-—. Akcy? Lan- 
derbanki 433'OC, Akcje s.oiei państwowych oo" 75. Lom­
bardy 146-50. Akjye kolei Elbetbal 424 50. Ascye la jrya 
broni —*—. Ak^ye tytoniowe 42225. Alpiny 540 75 
K*mp-llnran.rt 641 oO. Akcye praaue„ o Tow. ielaznegi
 -00. Losy tureckie 183 00. Rabie 252*25

Usposobienie: ntrzymanr 
Berlin, 19 lipca. (Gieide p^-anna)
Akcje kredytowe 203*60 Tow. dyskontowe 168*30. 
Usposobienie: spokojne

lEiefoniciie i Ł a p t o m

(i-iLitomcirf „houej Reiorinf
' z dnia 19 lipca.

ischł. W łoski minister spraw zagranicznych, 
Tittom, przybędzie tutaj dnia 24 b. m

Paryż. Znany powmściopisaiz Hektor M a i  o t  
zmarł w 77 roku życia.

Prasa o ugodzie.
Budapeszt Dzienniki tutejsze omawiają wczo- 

rpjszs. mowę bar Becka w austryaekiej Izbie 
posłów „Pester L loyd" twierdzi, że bar Beck 
powiedział więcej, niż powinien był powiedzieć. 
Jego mowa świadczy o z b y t  w i e l k i e j  p e ­
wności wiasnego stanowiska —  „Pesti Naplo" 
wnioskuje z mowy bar. Becka, że nowa ugoćj 
będzie di* W ęsrów m n i e j  p o m y ś l n a ,  niż 
ugoda Kórbera i Szellr

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

c 19 lipcr (godŁ 1 ”  potnanie l 
»  L Waluty- pia.cn

Rnble papierowo............................
Marki niemieckie  ................
Franki papierowa . ................G-a 70
] wudziestofrankówki w alocic . . . .  19 12

II. Listy zastawne.
6*/, Listy aastar*ne orcm Bank? hipot. 1 1  — 112 -

Listy nastawne Banki hipot . . i 00 — loO 60 
4J „ „ » „ . . .  IW —
41'.0/. List1, sastawno Banka kra.oweg^ 101 —
*v, „ - -
4' Listj aast. gal. Tow kred. aien* m?ok. 97 —
4»/. „ .  • fi. .  .  4i leti 97 oO
*•/. ,  .  > -eta- a5 -

III. Obligacyi I pozyczt.
4•/« Galicyjski: oblig? ye propinacyjne . 97 30 
4•/. Pożyczka krajowa z r. 1793 . . , , 95 50 
4«/0 „ miasta Lwowi . . 9; 25
4»/,•/« Obligacje koLmnalne Banka krai. 100 -  - 
4 ',. „ kjlijowe ....................... 9Ł /5

IV U t y .
Losy miasta Krakowa . . . . . . . .  89 —

V. A k c y e.
Akcy: Banka hipotecznego w ; Lworie 56b — 

m kolei Lwów-Czern.owce-Jasw . . 560 —
VI. puDlicz"t zapisy długi.

4°/. wspólna renta papierowa................... 9" 50
_ „ „ srebrna....................  97 41

41;,  rentf koronowa ansti/acki . . . .  9” 50 
<7o n Z\  węgierski . . . .  93 —
4“/, anst-yacka w siocie , , . . P.fi 50
4“ „ węgierska „ . . . .  111 —

żąoaj:
. 251 75 252 75
. 177 50 *118 —

96 20 
19 20

97 -  
102 —

97 -  
96 -
98 60 
96 —

98 50 
96 50 
94 26 

107 -  
96 75

95 —

678 — 
666 —

85 — 
98 — 
98 - 
93 50 

116 -  
111 60

farm. Jadwigi Klemensiswiczowej - M e c a -  n
K ra k ó w , K arm elicka 15 najtaniej r

erfumy \ mydła. Szczotki, ^rąbk' 
i grzebieLie. Opatrunki Wody 
mineralne. Środki lecznicze. —

Specyalr.ość! • • • 
• • •

Artykuły hygieny kobiecej
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Elegancki 2-korui> 3128 1 8powóz
jest tanio do sprzedania u  Romana 
M arczyńskiego, Zw ierzyniec, Pałac 2 0 .

Sr o wy 1 jałówki
piękne, zdrowe, młode, do sprzedania 
przy płaca Matejki i. 2. Wiadomość n 
właścicielki tamże. 3129 1 3

Polak, zdolny ogrodnik, 
liLil a ukończony słuchacz 

wyższej szkoły ogrodniczej w Miedniku 
w  Czechach, poszukuje odpowiedniego 
w Galicyi stanowiska jako kierownika 
ogrodu lub wyższego ogrodnika. Wa­
runki i zgłoszenia przyjmuje Adnnnistr. 
„N. Reformy" pud „Ogrodnik41. 3130 13

M a n i a  sposofiność
d j nabycia w Zakopanem 2 wille z ogrnmnemi 
zaljsioi.smi parcelami, z których jedna łączy 
nl C hałubińskiego z ni. Zamoyskiego (2 fronty). 
Nadto 2 domy czynszowe z sklepami na Kru­
pówkach. ogromna parcela bndcwiana na hotel 
etc w Jaszczurówce. Z powodów rodzinnych 
wai unki kupna możliwie najkorzystniejsze. — 

Bliższych wyjaśnień udzieli Dr Wieselman, 
lekarz w Zakopanem . 2553 11 10

R e p r e z e n t a c j a
dolno-austryacki6go krajowego zakładu

ubezpieczeń
na życie, renty, wyposażenie, od wy­

padku i t. d .'

F .  M o r a  fe r e t s L
a l. K r o w o d e r s k a  1. 4 1 ,

udziela wszelkich dotyczących mfor- 
macyj. 3123 2 2 

P r z y jm ie  z d o ln y c h  a g e n t ó w .

W  domu 1. 3 przy u l. św . A m iycałe trzecie piętro
do w ynajęcia od 1-go października. 

O glądać można od 1 0 — 12 1 od
2 — 5 . 3084 5 o

Teatr Rozmaitości
w Parku krakowskim

program ważny od 16—31 lipca:
Katy Seeth, śpiewaczka.
Powell & Fowell, produkcjo siły ną ramionach 
Hombert <L Renaroo, muzykal. komed.
Cniaro Scuro, akt żongleur 
Mdm. Czita, wirtuoika na skrzypcach, Romansd 

& OaTOtte z op. Mignon przez DounodaSa, asa te. 
The Georyis (Amcr.), ekscen, akrobatku 
Ludwik Te iheim, mod. kopleoista.
New Yorkski, kwartet śpiewacki (nadzwyczajny).

R e s t a u r a c ja  r e n u m o u a j ia .
Po przedstawieniu 'ł o n c e r t  orkiestry włt snej 

do godz. 1 w nocy. 2618 73 0

KtOma majątek ziemski, las lub 
przedsiębiorstwo przemysłowe 
na sprzedaż, lab pragnie takie 
nabyć, niech prześle opis. Po­

siadłości ziemsKie wystawione na publi­
czną licytacyę, reguluje się na własny 
ractiuneK. 3106 2 6

GfliR kupna i sprzedaży Tom. LewaiMeso
w Poznaniu, ul. Półwiejska 32

Z ^ o p a n e
w

poleca pokoje nowe, wygodnie urządzone, 
z utrzymaniem lub bez. Restauracya 
w miejscu, kuchnia b dobra, prowadzo­
na przez znanego knehmist rza. —  Ceny 

umiarkowane 2646 9 12

Pensyonot
im. Soblesbiego u  Krabouiie
dla uczniu* szUł min i tepszytii Curaów.

Wychowankowie tego zakłaau prowadzeni będą 
w.diug wymogów na,,nowszej pedagogii i hy- 
gieny tak co do m iki jak i fizycznego wy­
chowania ty  domn konwersacja niemiecka pod 
kieraLi-iem rodowitego niemca, na żądanie także 
francuska, co dziennie gimnastyka, stały nad­
zór lekarsai, fortepian do ćwiczeń. 246a 11 18

A dres; PeusyO*'at im Sobieskiego 
w Krakowie, do 1 lipca ul. Krupnicza 
I. 10 potem uł. Stacłiow8kiegc I. 12.

Owa nowe duże

ciężarowe wozy
z drzewa jasionowego z osłonami oraz 
połkryty ożywany powoź do sprzedania. 
Pracownia St. Bocheńskiego w Nowym 
Sączu. 30u6 4 8

T e le g r a m ! ! !
3 pierwsze 
3 drugie
3 trzecie nagrody 

zdobyły  sam ochody

Ł a u r in  a  K le m e n t
w k onkuiencyi dla yoitm 4 i m otoryk] 
2 4 . 25  i 26  maja b. r. na drodze 

W iedeń-K Iagonfurt-Grac-W iedeń.

Zastępstwo 38415,20 
E. Rudawafcl, dl. Długa 1. 34

lwu mieszkania
Biuro nauczycielskie

, po ś. d Anieli Dembowskiej
obecnie

Runek sidwi.y 1. 32, Linia c-d
Poszukują posad. N a u c z y c ie lk a  p o lk a
z dosk. iranc i muz. wyż. F rób la n k a  
z dosk. poleceniami. ' 2970 6 6

ZAKŁAD U)GD0LECZHICZ9 
I SANAT0S9UM

Dra Kupczyka, m .  for. tam Hrakdt. Szujskiego 11.
2706 20 20

Bazar krajowy
w K ra k o w ie ,

róg ulicy Brackiej i Głównego Rynku 1. 20 ,
poleca w  w ielkim  w yborze po cenach fabrycznych sotłych, 

w yroby  krajow e:

B m w  ory g in a ln e  s ia w jick ie .
P e le ry n y  z& k o p a ń sk ie . —  PLaldy. 

cn u s tk i  w e fm r n c  d la  n a n »
K o c e  d o  p o d r ó ż y .  m>26 9 o

t  D e r a ; n a  a o n łe .

Narząd Bazaru.i
M ag azyn  m eb li 

ł  Z a k la i1 ta p ic e ra k ó -d e k o ra e y jn y
pod  f i r mą

Stanisław fcbouskl
w Krakowie, przy u!. Sławkowskiej I. 6, naprzeciw hotelu Saskiego 

poleca swój obficie zaopatrzony M a g a z y n  w  m e b le  s ty lo w e  i  fa n ta z y jn e  
do salonów, sypialń i pokoi jadalnych, p o r ty e r y , Ilranhz, d y w a n y , l e ż k r  
z e la z n e , m a te ra ce , w k ła n y  d o  łó ż e k , k o łd ry , p le d y  ao podróży, p o d u ­
s z k i, m a k a ty  tram uskie, s t o r y  do okien i wszelkie inne p r z y b o r y  d e k o ­

r a c y jn e .
Podejmuje się wszelkich u r z ą a z e ń  a p a rta m en tów  od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż p r z e r a b ia n ia  1 p o k r y w a n ia  
m e b li, m a te ra có w , z a k ła d a n ia  ( ir a n e k , d y w a n ó w , ta p e to w a n ia , „akuteż

i wszelkich innych dekoracji. 2471 10 10

P o s t u k u j ę

starych skrzypców
z dobrym głosem Listy 6fl „tn  poste r os tan to 
Kraków . 3116 2 2

Spnstownlc!
Ponieważ rozchodzą się mylne pogło­

ski, jakoby w Wiśle nie było tuż wol­
nych pokoi w pensyonatach, zaprzecza 
takowym Zarząd W illi „M aja44, podając 
jednocześnie do wiadomości ogółu, że 
Willa „Maja" (pierwsza po prawej stro­
nie gościńca, z wieżyczkami), ma pokoje 
dotąd wolne, suche, elegancko urządzo­
ne, ogród spacerowy, wodociągi i łazien­
kę ogrzewaną! Pokój ‘ z utrzymaniem, 
pościelą, światłem i usługą, od 5 koron 
dziennie wzwyż. Miejscowość malowni­
cza i zdrowotna, w górach Beskidach, 
o 3 kwadranse drogi od Ustronia, sta- 
cyi kolejowej.

Bliższych szczegółów udziela odwrotna 
pocztą: Za-ząd Willi „Maja44, przez Ustroń 
w Wiśle, Śląsk austr. 3092 4 12

drenów, cem entu, wapna itp. proje­
ktuje.

Analizy sm-owca i badanie
terenów pi zaprowadza Biuro tech- 
p czno-hiulowlane dla przem ysłu ce­

ram icznego inŻ. 1962 22 o

ROtlANA lCIESIELSKIEGO
w  P o d g ó r z u ,  F loryana 5.

sikłady w Krakowie
Heim i Rputka, Rynek L. 37, Linia A-B, 
1 Hawełka, Romau Drnbner, W. Erl- 
naam i w aptekach: Przemyśl: Jan 
Maitjnowicz irug. i 1 uliku Wojcie­
chowski drog u, Nuwym Sączu: 9. 
Lichtmann Sokal' A. Wołkowskadiog.: 
w Żywcu: Edm. Hajdo ; Tarnów Wła­
dysław Brach dróg.; Fan Węgiel, han­
del kol. i A. H. Reifer, droguerya 

w Chrzanowie 1342 9 1.3 
R o z s y ł k a  f a b r y c z n a :

J. And eg droguerya w  Pradze 1, 
„pod czarnym psem".

I
E L  S t r a i y ó s k ie j

w Krakowie, ul. Franciszkańska 1. 1.
1; Czteroklasowa szkoła tospol z jęz. francuskim, w.tęp do I kl. z końcem 

6-go roku życia. , .1 .
2) Ośmioklasowy pensyonat bez łaciny 1 greki, a i  ję«s. anglel., rysui., chemią, 

histor. sstuki łtc.
8) u nr ioklasuwe gimnazyum żeńskie z 'ac*ną 1 — îcą, Ściśle podług planu reA- 

sfwowych gimnazjów męskich, z prawem publiczności dla klas I--1Y, prawo publicz. 
dla kia wyż. w toku.

Kierownik gimm.zyum prof. Antoni Mazanowski. Grono naucz., bialskie tworzą 
dooorowe siły profesorskie internat na miejscu.

Wpisy przodwaka yjne od 8 czerwca po p.łndnin, po wakacjach od 25 sierpnia.
Jtgzamina wstępne 25 i 27 czerwca. ,
Bliższe intormneye w kancelaryi Dyrekcyi ‘"rarciszkańs . 1. 1.). 2390 l i  28

Naaszedl awłeiy tronsp&ri do

Kraków, plac llwminikaóskl 2,
viftlki w ybór bluzek, haftów , sukien haftow anych, koronek, także 

gip iu row ycn . F iranki, story  i' kapy tiulow e. A plikacye jedw abne 
do sukien. W oaik  i rękaw iczki koronkow e,

Cenj fanryczne. 3040 3 0

IM
IM K R A M ,  J U K I  E U N I C E  L  2 0 .

P O LE C A :

IM 
• • 9

K o n k u r s .
Pizy zakładach górniczo-hutniczych 

w Sierszy jest do obsadzenia posada 
u r z ę d n i k a  r a c h u n k o w e g o  
z następującemi poborami początko- 
wemi: 3088 2 3

Płaca roczna kor. 1600,
Itodatek służbowy kor. 240.
Wolne pomieszkanie i opał. 
Kandydaci obznajomieni z podwójną 

buchalteryą i posiadający rutynę zechcą 
wnieść podania zaopatrzone w  dowody 
uzdolnienia (świadectwa w  odpisach) 
i curriculum vitae pod adresem Dyre- 
kcyi Zakiadów górniczo-hutniczych w 
Sierszy do dnia 25 lipca 11107.

h i o  m a  ja s n o  w  g ło w ie .
użrwa zawsze

D r a  O E T K E R J t
p r o s z k u  d o  p ie c z y w a  po 13 b„ 
c u k r u  w a n lllln o w e g o  12 „ 
p r o s z k u  p u d y n g o u  e g o  „ 12 „

Przepisy, które miliony razy okazały się do­
brymi, można dnsta' za Jarmo w przedniej- 
szyoh handlach kolonialnych i składach apłecz- 

nycb każdego miasta. 23 x7 2t

do perfum szklane 
metalowe.

f * l* 7 f i| l i  P I 1 I P  i060we, z kości sło- 
l ł r f c C U I C I I I C  niowej i szyldkretu-
we w wielkiem wyborze.

do włosów, zębów, pa- 
W A u fc U  I t . 1 znokci, wąsów i sukien 
w wielkim wyborze i na różne ceny.

Rozpylacze J
K j ł C P t ^  z przyrządami dc czyszcze- 
l\ a »  u l M  nia i pielęgnowania pa­
znokci.

Puszki na puder i mydło. 

Puszki na szczoteczki do zębów. 

Puszki na proszek do zębów. 

Golarki porcenalowre i melalo\vo.

P r f j ^ l p  do golenia w wielkim wy- 
borze i na różne ceny.

Opaski na wąsy,

L i K t i P i l  do p<idróży i kie-
k u a l l  <1 szonkowe oprawne w niklu,
drzewie i skórze.

H n i L n u L r i  -szpilki 1 przepinki do 
C l i j K  | fryzur dla Pań.

^ h p r | 7 i | / i  do pua: a z puchu ła- 
? U ę U 4  P l  będzia i wełniane.

M aszynki : żelazka
do zapiekania włosów.

f i ś t h k i  ^ te ^ d n ie js z e g o  gatunku 
U C fU ti różnej wielkości i ceny.

W ( T r ^ P 7 k i  gut.ape.kown do prze- 
1 V U I  C b a n l  chowywania gąnek.

Rękawice 11-° m̂ a * nac'orania
k ^ C P l k i  japońskie i chińskie, na 
( l d u p I R I  chusteczki, rękawiczki i 
dokumentu soo 10 o

c v *  r / i  r y »  r y t  cy t cy t  cy t  cy t  cy t  cy t cy t  cy t r y t  j  cy t c y t  r y t  cy t cy t  cy t  r y t  r y t  cy t  r y t  cy t r y t  cy t

ZA K Ł A D  P O G R ZE B O W Y
J Ó Z E F Y  N O W I Ń S K I E J

K r a k ó w , u l . M ik o ła js k a  1 4 , t e le fo n  2 4 8 ,  1634 29 o
posiada na skłaazie w ie ik i  w y b ó r  t r u m ie n  metalowych, dębowych, tape­

towanych i z miękkiego drzewa —  oraz wieńców różnych i szarf. 
Zakład zaopatrzony jest w  n o w e  w s p a n ia le  d e k o r a ^ y e ,  wysyła służbę do 
pogrzebów w bogaty chliberyach stylowych, urządz. pogrzeby od najskromniej 
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podej­
muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze Wozystkich i do wszystkich 
państw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki krzyże etc.

Di> nSztóiw mstennyth
ao szkół śuduich przygotowuje nauczycielka 
gimnaTyaim Adrt,- ul. L i u łowicza I. 4. par­
ter. Zgłoszenia między godziną 1—3 popo*. 

3116 2 3

F E N 3 Y 0 & A T
Maryi Brzeskiej

Kranów, n i  W olska L 6.
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko­

nałej kucni. 2534 11 34

F i i e f O i i y  j ł ó l K r y t e  n o g m e
i wózki resorowe (..andsebutzerg do sprzedania 

w Zakładzie lakierniczyu 3076 5 6

S t e f a n a  W u ^ r e g G
Kraków, ul. Franciszkańska 4.

administratora, inkasenta, zarządcy 
_ przedsiębiorstwa, i. t. p. poszukuje męż­

czyzna z dobremi świadectwami, Ewentualuio 
może złożyć kaucyę. Łaskawe zgioszenia pod 
Ł  L K. poste restante Kra&tiw, za okazaniem 
kwil i  inscratowego najdalej dc dnia 1 s ler- 
nla b . r . 3089 4 6

Tapicer
pragnie wyjechać, na wieś, prześciela meble 
i materace umiejętnie i nie drogo. Wiadomość 
Kraków, ul. Retoryka 12. w sklepie p. Węgrzyna. 

3107 2 3

I  lif*T£hW  * ukończoną 4 gimn. choćby d o z  
U u A C U  promocji, lnb starszy praktykant 
potrzebny.

Zgłoszenia zaraz Drognerya HANAKa  ik»mp. 
Kraków, Szewska 5. 3108 3 3

PraRtoKant
znajdzw umieszczenie w handlu korzen­
nym delikatesów i win W ik to ra  O ie - 
K s e g o  w  N ow y m  S ą o zu . Zamiejscowi 
mają pierwszeństwo. 3110 2 3

M M e f i i e i
Od 6-go lipca br. adres zm.enio- 

ny. Obecnie ul. K a k m e iick a  r ó g  
B a tb re g o  1. 3 7 . II. p ię tr o

Kam terie

dla wszelkiej biżuteryi 
a mianowicie

Chryzolity, topazy różowe, złote i hy- 
acyntowe ametysty, Decyle, akwamary- 
ny. turmaiiny o pięknych barwach, fe- 
nakity, rnbiny, aleksandryty, szmaragdy, 
szafiry, chalcedony, almandyny, księży­
cowe 1 chryzoprasj (kamienie szczęścia), 
oraz kamienie dc kontuszów i karabel. 
Kamienie chętnie się pokazuje bez obo­
wiązku knpna. 3010 5 6

U w a g ć .! !
Londyn, Paryż i Petersburg wyrabiają 

z kilkudziesięciu różnorodnych kamieni 
Syberyjskich i Uralskich prześliczną bi­
żuterię tem samem i w tych tylko mia­
stach jubilerzy i jednocześnie i minera­
lodzy mogą sądz'ć o rzeczywistej T ar- 
tości i znać się na Syberyjskich i Lrai- 
skicn ka nieniach.

Brylanty i perły przeszły miarę cen 
i nie jednego w tych czasach zbogaciły. 
Biżuterya rnoże być tak piękną z kamie­
ni Syberyjskich i Uralskich, iż bez napy- 
ohania kieszeni, chętnym dużych zy­
sków za brylanty i perły, najzupełniej 
obyć się można

Fioszę korzystać ze sposobności.

Potrzebny
zdolny p latn lczj z kancyą 600 K, katolik, 
mówiący po polska i niemiecka, z żoną, zdolną 
kucharką, do samoistnego prowadzenia lepszej 

lestajracyr od 1 sierpnia b. r. 
Z«łoBzenia zaraz pod Lu 401  poste restanł0 

ZywieC. 2506 15 16

U c z e ń
0 . k szkóly przemysłowej z ukończo­
nym wydziałem mechaniki znajdzie miej­
sce w moim biuize techuicznem Pierw 
szeństwo mają Ci, którzy mają prakty­
kę w mniejszych robotach geodezyjnych.

Zgłoszenia B o m a a  B a c h u w s s l , in­
żynier, W o la n k a . obok Borysławi?

8119 2 3

Fom ocikik m iod y
znajdzie zaraz umieszczenie w handlu 
korzennym i delikatesów „Pod Palmą" 
K a z im ie r a  S z w e is s e r a  w Stani 
sławowie. Pierwszeństwo mają dobrze 
obznajornieni bufetowcy. 3058 3 3

cruszKi siofcme pterówrl slotowe
i do smażona. &  4*50 wysyła w 5 kg. koszy- 
kaoh, opłatnie za zaliczką A. Rltfer, <.alesz- 
czyKl L ! -  3090 4 5

P a n u a
v, śiodnim wieku z najdzie stałe zatrudnienie. 
Również potrzebny o r a k t y k a n t  zaraz. — 
Chrześcijański zakład zegarmiBtrzowsk* K . 
z u c c h l ik .  iw lcza . u l .  S ła w k o w s k a  
2 4 .  (Dom X. MarkOw) 3066 4 O

P ra k ty k a n t
zamiejscowy z ukończoną Il-gą kl. gi- 
mnazvalną, dobre,i konduity, znajdzie 
umieszczenie w  handlu papieru Juliana 

Kurkiewicza, Kraków, Mały Rynek.
3032 3 6

P a r n ia
starsze inteligentna, mająca przeszło 70 ty­
sięcy kor., z uraku znajomości poszukuje na 
tej drodze męża na wyższem stanowisku z ła­
godnym charakterem. Rzecz traktuje na seryo. 
M_ M. poste restante S u łkow ice Nr. 39. 

2901 7 8

Zdolny pomocnik
znajdzie umieszczenie w * drogueryi T . 

K id c iń s k ie g o  w  N. S ą cz u .
2933 5 5

y óiyczki
załatwia za kondyktem i bez rondyktu dla l’P. 
mzędnlkOw, oticeiów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. be> 
prezem acya, B eam iec Yereinu we Lwowie.

ui, Kopernika 1. 28. 3037 4 13

naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach iranko do Każaej stacyi po- 
CETOwsj ja pobraniem po cenie a zir. 96 o t  
• lóze f K o n s ta n ty  B a r n a ś , S z e p e s -  

(ila ln , Węgrj 2532 20 20

Na świeże powietrze
(w uroczej miejscowości; pn.yjmę 2 panów lub 
sTudentńw. Zgłoszenia K_ W . poste restante 
Czarny D unajec (za okazaniem kwita 
inseratowego „N. Reformy11). 3117 2 3

suszone krajane grzyby i suszone śliw­
ki kupuje T o m a s z  O h a l o u p k a ,  
S v ó t e c  koro Biliny w Czechach 3132

; Sprzedaż pism ̂
miejsoowycb i zamiejscowych od 7 rano do 9 
wieczór w naszych filiach ni straganacn: Mały 
Rynek naprzeciw apteki pod Ba ankiem i Wof 
nica i W Kiosku róg ni. Dierla i Krakowskiej, 
Gł. Agencya Dziennil nw i Ogłoszeń J. Hojcasa 
i A. Saiouionowej w Krakowie. a063 30 O

. M i n i e  Pensyuiiat ..Wiosna”
przy ul. Chałubińskiego położony wśród lasu. 
Ceny 6 do 9 koron. ■ 2940 7 7

C alerya obrazdw
zapowiedziana przez dzieniiik’ nadeszła 
do P u b l i c z n e j  Q a li a a k i -y jn e j  w t  

IiW OW ie. 2749 5 5

O L E J  ( S t a u b o e f )
który zapobiega unoszeniu się Kurzu 
przy zamiataniu —  oraz do tegusamego 

celu służący

HYP BOŁ1N
mający ponadto tę własność, że nie 
plami ub-ań i wodą rozpuścić go możua

polecają 2840 1 o

EKciniiSjfółka
Rynek 37, Kraków. Linia A-B.

S Ł A B U S C  M k jS K A ,
skttki szczegółu, tajnych grzechów mło­
dości, or»z innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnw i trwam je usunąć, 
poucza jedynie w licznych v»y daniach 

rozpowszechniona książka i1 astr.
DRA RETAFa

OCHRONA WŁASNA
C e n a  w y d a n ia  D o ls k ie g o  Z  k o r.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem knraoyi 
w  tej książce zaleconej, odzyskało zu­
pełną swą siłę męską Za nadesłaniem 
należyto,ści, otrzymr się książkę w Ko­
percie lrsuco przez Verlag$-M agazia 
R. F. B e r i j  w  Lipsku, Ncnmarkt 21 

(Niemcy). 610 17 36
H BB B K ZU BnH B nH B U B H nU B U

potnocRtH
poważny, zdolny do dużego składa su­
kna, znajdzie stałą posadę zaraz. Ofert 
się nie zwraca i na , nieuwzględmone 
nie odpowiada. Adresować P . K . Ł  
poste restante L w ó w . 3035 6 o

Itządowo

fabryka wód minerał. M . W  i spetyalnytli iefzo iizytn
uprawniona

pod firmą

K .  M ń t A  I  ( H H U R S K I I I  K U M Ę
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisy' Przemysłowej Tow Lek Rrak. polecona przez toż Tow.

w ody m in era ln e  sztuczne
odpowiadające składom chemicznym wodom. BILIŃSKIEJ (łESSl1' ] 1LKRSKIE1I, 8EL- 

1 ER6KIEJ, VIOHY, MAftYENBADZKlEJ, HOMBURD, K1SSINGEN, tudzież

specj alne lecznicze 1992 58 0
jak: litowa, bromową, jodową żelazUtą kwaśną, oraz w o d y  le c z u l c i e  n o r m a la e  

z prrepise P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptenac i drogueryaoh. — Cenniki m zadanie frai.ee.

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca -iruiLarni L. £. Górala,


